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Przy poszukiwani 
arszawsko. - Wiedońskiej idee oko. 
Sam panig Biełozierskiego pułku, była atako- 
a Ska one pią (6 Lipca) w m. Jano. 
kom tw, Chmielińskiego. Zająwszy 
myślnie od AG pułku Biełozierskiego po- 
stratą aa kaka EE en 
wa kom s wników, Za przybyciem za 
ko panji Witebskiego pułku, buntownicy 
BO się. Na wiadomość o tem, zebrało się 
P> kilka oddziałów, i w nocy na d.27 
2a vca (9 Lipca), banda ta wzmocniona od- 
proszy Rużenickiego, zupełnie została roz- 
Rze przez oddział pułkownika Ernrotha. 
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Wojsko nie poniosło żadnej straty 
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Pod Bełchatowem niedaleko Piotrkowa, 
za setiny kozaków rozproszyły znaczną 
sa a konną pod dowództwem Lūtticha, któ- 
Y W tej potyczce został zabity. 


iż na jesię do wiadomości osób interesowanych, 
Grudnia (8 ŚĆ Najwyżej zatwierdzonej w dniu 27 
sji Rządów tycznia) 186! r, Organizacji Komi- 

"Zadowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
a Rządową ustanowiła Komi- 
w Warszawie, dla odbywania 
na Nauczycieli tak 
Ywatnych, w zakresie Szkół 
zydencją Członka Rady W nomite ten pod pre- 
izytatora Szkół, odbywać bę- 
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Posesij w koi właścicjeji, rządców i dzierżawców 
eście - Warszawie i przedmieściu Pra- 


dze położonych 
że z i Tá 700- 
czyna. się pobór. dniem 6 Lipca r. b. rozpo 


a) W Kasie Głów 
ty za r. b. Kanonu 
zji od kapitałów m 
budowlanych, — 

b) W Kasie Pobor 
raty w r. b. opłaty ko 
— za E Ei ae z iink: „dragiej 

x omów skonfiskowa- 
nych i zwrotu pożyczki za cynk — tudzież opłaty 
na utrzymanie wodociągów Warszawskich za cały 
r. b. — 

Wzywa tychże kontrybuentów, aby pomienione 
należności od nich przypadające w ciągu miesiąca 
Lipca r. b. niezawodnie do Kas właściwych wnie- 
Śli, i uprzedza zarazem, że po upływie tego mie- 
Siąca do zalegających w podatkach Skarbowych, 
kary egzekucyjne w myśl przepisów skarbowych 
regulowane będą, a niezależnie od tego do wszyst- 
kich w podatkach skarbowych i opłatach miejskich 
zalegających kroki egzekucyjne, a w razie ich nie- 
skutkowania sekwestracje zarządzone zostaną. 

i Przytem`Magistrat ponawia ostrzeżenie, ażeby 
pieniądze na podatki przeznaczone, nikomu nie po: 
wierzane, lecz aby takowe. jedynie w Kasach, i 
tylko do rąk właściwych Poborców, odbiorem 
ycie trudniących się oddawane były, —i ażeby 

Hm Zaraz tegoż zyje dnia z rąk Poborców 

ję ANO, A to pod utratą pieniędzy, w ręce 
e = p w oQapychi obowiązkiem wnieśleśńia i 

ych do Kas.—p. o. Prezydenta, Szambelan Dworu 
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bili kroki do obcego monarchy w celu wywar- |stawy, powstała wątpliwość, czy pp. Kelk i 


cia wpływu na parlament, i uznają postępo- 
wanie ich za przeciwne konstytucji. Globe po- 
wiada nawet, że za dawniejszych czasów, par- 
lament byłby już osadził p. Roebucka w Wie- 
ży. Artykuł w Monitorze nie zupełnie zgadza 
się z oświadczeniami p. Roebucka, bo kiedy 
ten ostatni mówił, iż Oesarz zapewnił go o 
wysłaniu do barona Gross instrukcij zaleca- 
jących mu, nowe gabinetowi angielskiemu po- 
czynić propozycje, Woniłor objaśnia, iż Cesarz 
oświadezył tylko gotowosć przyłączenia się 
do polityki gabinetu angielskiego, jeżeli ten 
uzna, iż za pomocą uznania Stanów południo- 
wych będzie można położyć koniec wojnie 
domowej w Ameryce. Pomiędzy temi dwoma 
przedstawieniami zachodzi ogromna różnica; 
bo kiedy wedlug p. Roebueka, Cesarz oświad- 
czył, iż pragnie wziąć w tej sprawie inicjaty- 
wę, według Monitora, Cesarz powiedział, iż go- 
tów jest uczynić to, co Anglja uzna za stoso- 
wne. Według p. Roebucka, udawał się on do 
Paryża wraz p. Lindsayem aby zbadać uspo- 
sobienie Cesarza, według zaś Monitora, celem 
podróży deputowanych angielskich było skło: 
nienie Cesarza do uznania Stanów południo* 
wych. Nakoniec Monitor zaprzecza, aby. 0e- 
sarz upoważnił tych panów do zakomuniko- 
wania jego myśli parlamentowi. Dzienniki 
angielskie z tego powoduostro naganiają wie- 
lomówność p. Roebucka, a jak'silnie przeciw 
niemu powstaje opinja publiczna, tego dowo- 
dzi między innemi, podana w depeszach treść 
arty kułu Morning Posta. Wszelako przed wy- 
daniem ostatecznego wyroku przeciw p. Roe- 
buckowi, należałoby poczekać na zeznania p. 
Lindsaya. KH 

Z powodu krążących pogłosek, że pomię- 
dzy Francją a Hiszpanją już rozpoczęły się 
układy w sprawie meksykańskiej, Ła France 
donosi, że układy te zostaną rozpoczęte dopie- 
ro po wzięciu przez frańcazów stolicy Meksy- 
ku i to na zupełnie nowych podstawach. 

Pomiędzy gabinetem paryzkim a londyń- 
skim, toczą się podobno układy w sprawie 
Madagaskaru; wedlug jednego z paryzkich 
dzienników, gabinet paryzki zażądał od ga- 
binetu londyńskiego objaśnienia obecności p. 
Ellisa w Tananarivć; według innych pogłosek, 
celem układów jest skłonienie Anglji do 
wspólnego z Franeją wystąpienia w tej spra- 
wie, do którego to wystąpienia, pomimo op- 
tymicznych ocenień Monitora, już robią się 
we Francji przygotowania, chociaż nie na 
wielką skalę. fii AA 
Z powodu pogłosek o układach pomiędzy 


| rządem egipskim a kompanją kanału suez- 


kiego 60 do unieważnienia warunku umowy, 
nadającego tej kompanji grunta nad kana- 
lem, Patrie utrzymuje, że pogłoski te są bez- 
zasadne; kompanja wprawdzie w zeszłym 
miesiącu porozumiała się co do ustąpienia 
wice-królowi, lecz tylko bardzo małej części 


tych gruntów, wzdłuż kanału wody słodkiej: 


pomiędzy Kairem u Zagazig, kanału budowa- 
nego kosztem wice-króla. 

Z Rzymu donoszą, że Tristany i Zimmer- 
man otrzymali przyrzeczenie od władz tran- 
cuzkich, iż nie będą wydani rządowi włoskie- 
mu. Tristany odwołał się jako poddany hisz- 
pański do swego rządu. Co do losu Stromen- 
gi, nie jeszcze nie wiadomo, a w Rzymie przed- 
stawiają go jako wychodźcę politycznego, na- 
czelnika partyzantów, który nie rabował w 
Neapolitańskim i za wszystko co brał płacił. 

enerał Montebello, podobno zażądał z Pa- 
ryża szezegółowych co do postąpienia z nim 
instrukcjj. 

Sejm siedmiogrodzki, jak utrzymują dzien- 
niki wiedeńskie, ma być otwarty 15 b. m; 
żywioł madżarski liczy tam zaledwo około 
50 głosów. 

Komitet izby nizszej wiedeńskiej rady 
państwa, ukończył już swą pracę nad pro- 
jektem nowego regulaminn obrad izby i 
wprowadził do niego, między innemi, tę zmia- 
nę, że każdemu deputowanemu wolno jest 
być obecnym na posiedzeniu komitetu, sta- 
wiać poprawki ustnie i pismiennie, i takowe 
ustnie lub pismiennie uzasadniać. W sferach 
dobrze zawiadomionych w Wiedniu, zape- 
wniają, że obecnie gabinet tamtejszy został 
zapytany, czy propozycje jego z d: 10 lipca 
r. 4, co do związku celnego stanowią ultima- 
tum. Gabinet wiedeński miał odpowiedzieć, 
iż ponieważ nie upatruje najmniejszej chęci 
ustępstw ze 
uważa za st 
ska. Obok 
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t porozu- 
Jest niemożliwe. 
W. Z., Sch. Z), 
Anglija, i 
; 100d8, A Lipca. Królowa P 
ziła w sobotę, w towarz i P> 
skiego hr. Bernstorfła i jego malate Pr 
żnę Butherland w jej rezydencji w Enso: 
a wieczorem tegoż dnia udała się do FIRM 
Lyceum, gdzie artysta francuzki Fechter wy. 
stępował w dramacie The Duke's Motto, Wie, 
raj Jej Królewska Mość przyjmowała w ho- 
telu ambasady pruskiej, podczas śniadania, 
wizytę księcia Edwarda sasko-wejmarskiego 
i jego małżonki, br. Pahlen- i innych osób, a 
po południu, w towarzystwie księcia i księ- 
żny Walji, zwiedziła ogród zoologiczny i Rich- 
mond. Królowa Wiktorja przybyła wczoraj 
po południu, wraz z rodziną królewską, 4 
Windsoru do Osborne. Książę Walji był w 
sobotę w Orleans-House, w Twickenham, na 
obiedzie u księcia Aumale. Po obiedzie na- 
stapil świetny bal, i 
o odrzuceniu przez izbę niższą w zeszły 
czwartek propozycji kupienia gmachu wy- 


ruską odwie- 


is 


ucas, przedsiębiorcy budowy tego gmachu. 
powinni takowy niezwłocznie rozebrać, lub 
też czekać do upływu terminu, końtraktem 
zastrzeżonego. Lecz sami przedsiębiercy o- 
świadczyli, że przystąpią w przyszły ponie- 
działek do. rozbierania gmachu. Obecnie, gdy 
los tego budynku rozstrzygnięty został nie- 
odwołalnie przez izbę niższą, podnoszą się 
liczne głosy za utrzymaniem tóćj pamiątki 
rzóc można narodowej, w zniszczeniu której 
upatrują nieszczęście dla kraju. Jakkolwiek 
każdy przyznaje, że gmach wystawy nie jest 
wcale arcydziełem sztuki budowniczej, lecz 
pomimo to nie ulega wątpliwości, że nie znaj- 
dzie się w całej rozległej stolicy żaden inny 
gmach, równie jak budynek ostatniej wysta- 
wy powszechnej przydatny na wystawy kwia- 
tów i owoców, na urządzanie bazarów w ce- 
lach dobroczynnych, na olbrzymie uroczy- 
stości dla klas robotniczych lub młodzieży 
szkolnej, i w ogóle na wszelkie uroczystości 
narodowe. Lord Eleury, w liście do gazety 
Times pisanym, wyszczególnia mnóstwo po- 
dobnych powodów, kooki każą żałować roze- 
brania tak olbrzymiego gmachu; inne także 
osoby wynurzyły w listach, do redakcij pism 
angielskich przesłanych, swe z tego powodu 
ubolewanie. E 

Austrja. 


Wiedeń, 8 Lipca. Komisja, której izba de- 
putowanych powierzyła rozpatrzenie proje- 
ktu rządowego do prawa dotyczącego uprosz- 
czenia rozpraw przy rożtrząsaniu propozycij 
rządowych, a która składa się z deputowa- 
nych: Dra Taszka, Dra Herbsta, Dra Berge- 
ra, Dra Wasera, Dra Demela, Dra Prażaka, 
Dra Szyndlera, Dra Zyblikiewieza i hr. Kiń- 
skiego, odbyła już do dnia wczorajszego dwa 
posiedzenia. Na onegdajszem, pierwszem po- 
siedzeniu zastanawiano się, nad potrzebą i 
stosownością podobnej propozycji, a dopiero 
na wezorajszem posiedzeniu przedpołudnio- 
wem przystąpiono do rozpraw szezegółowych. 
Komisja przeto oświadczyła, się nie za odrzu- 
ceniem, jak poprzednio donoszono, lecz za 
zmodytfikowaniem propozycji rządowej. Na 
obu tych posiedzeniach znajdował się mini- 
ster stanu, który bronił gorliwie projeku rzą- 
dowego; zbijał on liczne zarzuty, przeciw te- 
mu projektowi z rozmaitych. stron skiero- 
wane, dowodząc ich bezzasadności, pfzyczem 
starał się przekonać członków korhisji, że 
rząd. obstając przy. swym projekcie, mama 
widoku nie swój własny interes, lecz tylko 
niezbędność uproszczenia manipulacji przy 
roztrząsaniu projektów rządowych. 

Z propozycji rządowej, komisja odrzuciła 
$$ 14, 15 i 16, dotyczące ustanawiania na czas 
dłuższy komisij, nazwanych niesłusznie w pro- 
jekcie „stałemi”, lecz zgodziła się na zasadę, 
że komisję mianowanedoroztrząsania obszer- 
niejszych projektów do praw, mogą odbywać 
swe posiedzenia nawet po zamknięciu lubod- 
roczeniu posiedzeń rady państwa, i postano- 
wiła zalecić izbie przyjęcie dotyczących tego 
przedmiotu ustępów propozycjirządowej, zna- 
cznie atoli zmodyfikowanych, i wcielenie ich 
do prawa o sposobie rozkładu _ czynności iz- 
by. Ço się zaś tyczy propoźycij o samem u- 
proszczeniu czynności izby, takowe dziś do- 
piero będą roztrząsane. Większość komisji 
jest zdania, że propozycje te mie powinny 
wejść do składu prawa o porządku czynności 
tejże izby, lecz że mają być roztrząsane jedy- 
nie jako zmiany, w porządku tym zaprowa- 
dzić się mające. SA, i ; 

Z dokonanych dotąd w wielkiem księztwie 
Siedmiogrodzkiem 102-ch wyborów do sej- 
my, wnosić można, jak donoszą z Herman- 
sztadu, z niejakiem prawdopodobieństwemi 0 
usposobieniu przyszłego 80JMmu względem 0- 
gólnej monarchji austrjackiej ustawy. Pozo- 
stałe do wykonania wybory, w liczbie 28-ch, 
oraz niezbędne powtórne wybory, nie wpły- 
ną zapewne na zmodyfikowanie stosunku 
głosów w sejmie siedmiogródzkim. Podług 
wykazu, nie zupełnie wprawdzie autentycz- 
nego, wybrano dotąd 35 Węgrów, 54 rumu- 
nów i 34 niemców, tak iż Z zestawienia ru- 
munów z niemcami wypada 67 głosów. Do- 
lączywszy do tego Y-u „mianowanych dotąd 
regalistów rumuńskich i 6-u saskich, okazu- 
je się, że za wspólną monarchji austrjackiej 
ustawą głosować będzie 82 deputowanych, a 
zatem mało co mniej niż połowa wszystkich 
członków sejmu, który składać się będzie ze 
165 deputowanych. W sterach rządowych 
panuje przekonanie, że i węgrzy, przeznacze” 
ni lub przeznaczyć się mający na regalistów, 
głosować będą razem z rumunamu 1 sasami, a 
obok tego będzie jeszcze mianowaną pewna 
liczba regalistów rumuńskich i saskich. Do: 
dać do tego należy i tę okoliczność, że 10 do 
12 okręgów wyborczych dostarczy jeszcze 
reprezentantów narodu rumuńskiego; zesta- 
Wiwszy zatem wszystko razem, spodziewać 
się należy, że za posłaniem do rady państwa 
głosować będzie znaczna większość, która 
wyniesie od 30 do 40 głosów więcej nad po- 
łowę wszystkich deputowanych. 


Francja. 

Paryż, 6 Lipca. Dziennik Vigie de Cherbourg 
zapowiedział przybycie do tego portu dwóch 
eskadr szwedzkiej i włoskiej, na czas, kiedy 
Cesarz będzie tam odbywał przegląd statków 
Pancernych, France i Pays zaprzeczają sta- 
uowczo wiadomości, jakoby eskadra włoska 
miała się ukazać w tym porcie francuzkim. 
Zaprzeczenie pierwszego z tych dzienników, 
mogłoby być uważane za podejrzane, Wia- 
domo bowiem, że pismo to, zostające pod 
kierunkiem p. de La Querronnićre, jest nie- 
przychylne dla Włoch. Lecz w każdym ra- 
zie, należy mieć na uwadze, że dziennik pre- 
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fekturalny cherbourgski, tylko powtarza 
wiadomości podane przez dzienniki włoskie, 
nie poręczając przynajmniej urzędownie za 
ich wiarogodnoścć; przybycie eskadry szwedz- 
kiej, równie jest niepewne jak i eskadry 
włoskiej, a czas bytności Cesarza w Oher- 
bourgu, dotąd nie jest oznaczony, w każdym 
zaś razie przypadnie w spóźnionej porze ro- 
ku. Wszystkie zatem wnioski wyprowadza- 
ne z tej pogłoski, są bezzasadne; nie ulega 
wszakże wątpliwości, że stosunki pomiędzy 
Francją a Włochami są obecnie jak najle- 
sze. 

: Poruszenie w Greċji nie jest wcale zbyt 
ważnem, przynajmniej tak go oceniają ludzie 
mogący . posiadać dokładne wiadomości y 
lecz stan Gałego kraju w ogóle jest nie naj- 
lepszy. Powstańcy zajęli pałac królewski, 
co przypomina epizod z rewolucji francuz- 
kiej w 1818 roku. Wiadomo, że natenczas 
pewna ilość zbrojnych zajęła Puileries, i trze- 
ba było prawie dojść do walki, aby ich 
ztamtąd wyprzeć. Przypuszczają, że rżuce- 
nie się na bank ateński, należy przypisać 
zbuntowaneinu wojsku, a nie ludności, która 
tam nie miałaby takiej śmiałości. Wdanie 
się mocarstw, bezwątpienia położy koniec 
rozruchom w stolicy, lecz spoókojność pù- 
bliczna w całym kraju nie tak prędko będzie 
mogła być przywróconą: 

Według ostatnich wiadomości z Włoch, 
p. Ratazzi; o którego zdrowie obawiano się 
zpowoódu wdania się zapalenia do rany o- 
trzymanej w pojedynku z p. Minghettim, 
ma się prawie zupełnie dobrze, ale wżrusze- 
nie małżonki jego z tego powodu, o mało co 
nie przyprawiło jej o śmierć. 

Okólnik p. Boudet, o którym tyle mówio- 
no, podobno został wysłany, ale tylko pou- 
fnie i wspómina jedynie o objęciu przez nie- 
go obowiązków ministra spraw wewnętrz- 
nych. 

Wszyscy ministrowie obecni w Paryżu, 
dziś rano udali się do Fontainebleau na radę 
gabinetową. Po wyjeździe Cesarza do Vichy; 
który jutro ma nastąpić, na radzie gabine- 
towej będzie prezydowałą Cesarzowa, udają- 
ca się wraz z Swym synem. do Saint-Cloud, 
a nio p. Billault, jak mylnie utrzymywano. 
Cesarz ma powrócić do I'aryża koło 2-go lub 
3-go sierpnia. Wczoraj batalion PZ 
gwardji, zabrawszy swój sztandar z Tuileries, 


udał się do Vichy, gdzie rownie wysłany | 


„został oddział stu gwardzistów. ' Podobnie 
jak w roku zeszłym uorganizowana została 
służba audytorów rady stanu, którzy po ko- 
lei będą wozili Cesarzowi papiery do, Vichy. 
Powiadają, że ministrowie po kolei będą wy- 
jeżdżali na ferje. Po marszałku Randon, któ- 
ry już wyjechał do Delfinatu, ma opuścić 
Paryż, p. Fould, udając się do Tarbes, gdzie 
pozostanie do końca bieżącego miesiąca. 
Skoro minister wojny powróci, wyjedzie na 
urlop minister marynarki, wprzód jednak p. 
Chasseloup-Laubat, będzie towarzyszył Ce- 
sarzowi do Cherbourga na przegląd statków 
pancernych, mający się odbyć koło 10-go 
sierpnia. Książę Napoleon wraz z małżon- 
ką dziś ma powrócić do Paryża. Książę 
Metternich pozostał w Trouville i prawdo- 
podobnie przybędzie tu dopiero w końcu 
przyszłego tygodnia. 

Depesze ż Vera-Oruz przez Hawannę i Ka- 
dyks nadeszłe, doniosły, że jen. Bazaine na 
czele 9-ciu tysięcy wojsk frańcuzkich, a jen: 


„Marquez na czele 6-ciu tysięcy wojsk pomo- 


eniczych, zbliżyli się pod stolicę; zą ośm dni 
potwierdzi się ta wiadomość tyle razy już 
podawana, a następnie zaprzeczana; na te- 
raz wszakże więcej ma za sobą prawdopodo- 
bieństwa. Depesze wspomnione budzą oba- 
wy 0 stan zdrowia załogi w Vera-Uruz, 
gdzie kilku żołnierzy z batalionu egipskiego 


miało dostać żółtej febry; *lecz i ta równie 


jak i poprzednia wiadomość, potrzebuje po- 

twierdzenia, jakie przywiezie w przyszłym 

tygodniu statek francuzki do Saint- Na- 

zaire. ę 
W iocjhy, 


Turyn, 3 Lipca. Izbu deputowanych roz- 
trząsa w dalszym ciągu prawo o podatku od 
ruchomości; ekonomiści tutejsi mieli Spo080- 
bność wykuzać, każdy ze swego stanowiska, 
korzyści i wady nowego prawa, które wywo- 
łuje liczne zarzuty, czómu wszakże nie można 
się dziwić; taki los spotyka każdy podatek, 
a szczególniej nowy, a ten zupełnie jest no- 
wym dla prowincij południowych. W pro- 
wincjach północnych nastąpi tylko zmiana 
systemu. Można się było spodziewać, że po- 
datek ten spotka opór i wywoła głośne ubo- 
lewania, lęcz opinja publiczna wkrótce uzna 
jego konieczność. Minister skarbu słusznie 

owiedział, że nie zna miłego z swej natury 
podatku, i że każdy podatek wywołałby 
zażalenia i pewnego rodzaju niezadowolnie- 
nie. Lecz to. niebezpieczeństwo jest niczem, 
dodał on, w porównaniu z niebezpieczeń- 
stwem, jakie przedstawia deficyt w budże- 
cie i nieład w finansach. Nie może być za- 
tem mowy o potrzebie podatku, tylko trzeba 
wybrać najmniej wadliwy sposób pobierania 
takowego. Dwa przedstawiają się systemy 
nałożenia podatku od: ruchomości: system 
francuzki zastosowany w Piemoncie, zależą- 
cy na utworzeniu czterech lub pięciu podat- 
ków, jako to: patentowego, od mebli, od 
drzwi i okien, od powozów i td; system 
angielski, income-laż, bezpośrednio nakłada- 
ny na dochód, zasadę oznaczania którego sta- 
nowi deklaracja opłacającego podatek. P, 
Minghetti mówił, że daleko lepiej jest wpro- 
wadzić do nowych prowincij jeden podatek, 
niż cztery lub pięć rozmaitych. Powód ten 
jest bardzo ważny, chociaż. nie wchodzi w 
rozbiór ogólnego systemu, co do którego tak 


tu jak i w innych krajach, podzielone są 
zdania finansistów. We Włoszech jeszcze 
jedna rzecz walezy przeciwko systemowi 
francuzko-piemonckiemu; właśnie to, że jest 
piemońcki, i że nie chcą aby można było 
zarzucić, że prawa piemonckie są zastosowy- 
wane do całych Włoch. Trzeba dodać, że 
jeżeli niektórzy deputowani z prowincij pół- 
nocnych, a głównie p. Lanza, przekładają 
dotychećżasówy system piemoncki, większość 
publiczności oczekuje z chęcią wprowadzenia 
na jego miejsce ogólnego podatku od docho- 
du, podatku zgadzającego się ź obyczajami 
krajowemi. Prawo to z pewnością będzie 
uchwalone, bo. wszyscy uznają konieczność 
zaopatrzenia akarbuz RZY 

Kontr- admirał Provana del Sabbione 
przybył tu, powołany przez ministra, ła 0- 
trzymania specjalnych imstrukcij, dotyczą- 
cych powierzonego mu dowództwa nad eskat” 
drą ewolucyjną. Obowiązki szefa sztabń przy 
nim, będzie pełnił kapitan fregaty. p. d'Ar- 
minjon. Utrzymują, że eskadra nie oddali 
się zbytecznie od wód włoskich. 

Komandor Negri udaje się do Chin i Ja». 
ponji, w tówarzystwie p. Ressman, urzędni- 
ka ministerstwą spraw zagranicznych, : P, 
Negri długą stoczył walkę z prezesem rady 
ministrów, uporczywie żądając, aby mu z0- 
stał dodany okręt wojenny, w celu zupełnie 
dajacym się usprawiedliwić, rozwinięcia i 
ukazania na tych, odległych wodach, niezna- 
nej i obcej tam dotąd flagi włoskiej. Żądanie 
p. Negri wszakże nie zostało zaspokojone dla 
bardzo ważnych powodów, mianowicie dla 
oszczędności. Finanse włoskie w zbyt smu- 
tnym są stanie, aby można robić wydatki, 
dające się uniknąć. 


i s 
WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 

Frankfurt nad Menem, 9 Lipca. Na dzisiejszem . 
posiedzeniu sejmu związkowego uchwalono 
w sprawie duńskiej większością 13 głosów 
dócyzję zgodną z wnioskami komitetu, Kil- ` 
ka głosów oświadczyło się za wnioskiem ol- 
denburgskim, tylko Danja i Niderlandy były 
wprost przeciwne.  Danja podała obszerne 
oświadczenie w celu zaprotestowania i za- 
strzeżenia swych praw, SZR 

Londyn, T Lipca. Morning-Post oświadcza, że - 
według zasad konstytucji angielskiej, każdy 
poddany Królowej prowadzący układy z mo- 
narchą obęęgo kraju, dotyczące jakiejkol- 
wiek kwestji państsya, popełnia zbrodnię sta- 
nu. Gdyby p. Roebuck. ogłosił publicznie 
sprawozdanie z rozmowy swej, z Cesarzem - 
trancuzów, zamiast nadmienienia 'o tem w. 
izbie, mógłby być oskarżonym o wydanie. 
pisma zaburzającega spokojność. publiczną. . 
Zachodzi kwestja, czy izbie. więcej przystoi - 
pominąć milczeniem próżność p. Roebucka, 
czy też potępić stanowczo postępek -dwóch 
swych członków. Ktokolwiekbądźaany mógł- 
by w podobny sposób uznać sięsamowolnie am- 
basadorem Papieża lub innego monarchy. 
Powinnością izby jest osądzić, o ile jej go-. 
dność, uszanowanowanie konstytucji i przy- 
wileje korony zostały naruszone. 

Madryt, 8 Lipca. Gabinet postanowił popie- 
rać przy przyszłych wyborach kandydarów 
liberalno-zachowawczych, z wyłączeniemczy- 
stych postępowców, demokratów, nowo-kato+ 
lików i ultra-umiarkowanych. 

Marsytja, T Lipca. Listy z Rzymu zd. £b. 
m. donoszą, że rząd papiezki wydalił z miasta 
jen. Bosco, pułkownika Lavara i innych nea“. 
politańczyków, mających udział w ostatnim 
pojedynku. Tristany jest ciągle uwięziony 
w zamku S-go Anioła, pod strażą francuzką, 
Z Neapolu donoszą, że wkrótce odpłynie 
eskadra; złożona z ośmiu statków włoskich, 
mających na pokładach razem 334 dział. *Cel 
przeznaczenia tej wyprawy jest niewiadotny, 
lecz powszechnie mówią o Uherbourgu. Ko- 
misja uzbrojenia nadbrzeżnego, postanowiła 
obecny port wojenny przeznaczyć na port 
handlówy, a inny port wojenuy otworzyć 
w Bata.—Dzienmk urzędowy donosi, że w 
prowinejach neapolitańskich liczą 3,500 zbie- 
gów od poboru wojskowego i że przedsię- 
wzięto przeciw nim energiczne środki. > 

Ateny, 5 Lipca: Wojsko greckie, które w ` 
walkach ośtatnieh dni, rozdwoiło się na dwa 
przeciwne obozy, dało się nakłońić, za po- 
średnictwem reprózentantów mocarstw opie- 
kuńczych, do zawareja ugody i jutro (d. 6-go 
lipca) opuści miasto, w dwóch „różnych Kie- 
runkach. W stolicy został porządek przy- 
wrócony, lecz z dalszych prowinceij dochodzą 
ciągle wieści o zaburzeniach i walkach stron- 
nietw. 

Aleny, 6 Lipca. Zgromadzenie narodowe 
zdołało przeprowadzić wydalenie się z mia- 
sta wojsk obu przeciwnych walezących 
stron. W mieście została przywrócona spo- 
kojność. 

Paryż, 9 Lipca. Dzisiejszy Monitor dona- 
si: Wiadomość o wyjeździe Cesarza do Cher- 
burga, celem odbycia przeglądu fłoty, jest 
mylną. š 

Berlin, 9 Lipca. Norddeutsche Allgemeine Zei- 


„tung nadmienia, że cesarz Napoleon pragnie 


widzieć się z królową angielską, podczas jej 
podróży do Koburgu. Mreuazeitung sądzi, że 
kroki przedsięwzięte przeciw prot. Móller w 
Królewcu, będą zastosowane i: do innych 
osób. Asesor Fischel, którego wczoraj w 
Paryżu przejechał omnibus, na miejscu u- 
marł. 

Berlin, 9 Lipca. Kreuzzeitung podajć wia- 
domość z Wiednia, że wyjazd Cesarza “do” 
Karlsbadu, celem odwiedzenia króla pru- 
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rzystwa Kredytowego, w skutek prze | 


skiego, domniemalnie wkrótce nastąpi. — 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung przeczy po- 
głosce, jakoby Prusy wniosły w Paryżu kwe- 
stję co do zmian w traktacie handlowym i 
otrzymały odpowiedź odmówną. „ 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Woezoraj przez większą część dnia nie- 
bo było pochmurne, przed południem około 
godziny 10-ej i wieczorem ma pół pogodne. 
Średnia temperatura dnia jest 15—najwięk- 
sze ciepło po południu 18'/,,—najmniejsze w 
nocy 9'/, stopni Róaumura. Średnia wyso- 
kość barometru jest 753,97 milimetrów. 
Wiatr panował mierny północny. Elektry- 
czność 21 stopni. 


— W dniu wczorajszym , Mikołaj Koste- 


cki wyrobnik lat 64 wieku liczący, w domu 
pod Nr. 404 na Pradze zamieszkały, przez 
powieszenie się w komórce, życie sobie o- 


debrał. 


— Anna Siemianowska, lat 25 licząca, słu- 
żąca we wsi Krajkowo, pow. Mławskiego, 
pasąc w dniu 14 Maja r. b. bydło na pastwi- 
sku, rażona piorunem, na miejscu żyć prze- 


Stała. 


— Kiedy Ferdynand Hintz, lat 18 liczący, 


służący z gminy Łąkie, pow. Lipnowskiego, 
dnia 15 Maja r. b. zakładał uzdeczkę na ko- 
nia, ten tak niebezpiecznie uderzył go kopy- 
tem, że Hintz następnego dnia życie zakoń- 
czył. 


— Franciszek Misiak, parobek ze wsi i 
gminy Maciejowice, pow. Łukowskiego, ką- 


piąc się dnia 18 Maja r. b. utonął. 


— Z niewyśledzonej przyczyny wynikły 
trzy pożary: pierwszy dnia 18 Maja r. b. na 
folwarku w gminie Pogiermań, pow. Marjam- 
polskim, zniszczył dwie stodoły, oborę i młyn 
deptak, ubezpieczone na rs. 4,360, oraż sło- 
mę, paszę i rozmaite narzędzia rolnicze, war- 
tujące przeszło 2,160 rs.;—drugi z dnia 18 na 
19 t. m. i r, we wsi Uniechowo, gm. Zadu- 


szniki, pow. Lipnowskim, skutkiem którego 
spaliły się: spichrz, owczarnia i dwie stodo- 
ły, oraz zboża, paszy i inwentarza żywego na 
7,000 rs.; — trzeci dnia 19 t. m. ir., we wsi 
Sielce, gm. Słubice, pow. Lipnowskim, znisz- 
czył dom mieszkalny murowany, ubezpieczo- 
ny na rs. 450. 


— Wiadomości gospodarczo-statystyczne o mia- 
stach gubernji Wileńskiej. Wilejka. Miasto po- 
wiatowe nad r. Wilją, odległe o 140 wiorst 
od miasta gubernjalnego. Ludność wynosi: 
męż. 1,697, kob. 1,512, razem płci obojej 
3,209; w tej liczbie: szlachty 107, duchowień- 


stwa różnych wyznań 23, kupców 20, miesz- 
czan i cechowych 2,139, włościan 57, osób 
stanu wojskowego 568, poddanych zagranicz- 
nych 201, nie należących do powyższych ka- 


tegorij 94. Obywateli wpisanych do ludności 


miejskiej liczą: 1,141 m.i 1,584 kob., razem 
2,725 dusz. Osób posiadających w mieście 
domy i inne majętności nieruchome znajduje 
się 535.—Handel Wilejki jest małoznaczący, 
jakkolwiek w powiecie zakupywanem bywa 
drzewo, konopie, len i siemie lniane na wywóz 
do Królewca. Kapitałów kupieckich 3-ej gil- 
dji zadeklarowano na r. 1861 ogółem 8, a jeden 
tylko kupiec handluje na miejscu. Sklepów i 
sklepików w mieście 16, a innych zakładów 
handlowych 12. — Jarmarków nie bywa tam 


wcale; bazary małe a obroty ich dochodzą za- 
ledwie do 3.000 rs. Rzemieślników wszyst- 
kiego 24, a i ci pracują tylko na zamówienie. 
W Wilejce znajdują się dwie cegielnie, wyra- 
biające rocznie cegły za 1,000 do 2,000 rub. sr. 
Wielu mieszkańców wynajmuje się do spła- 
wu drzewa do Królewca, a w 1861 r. wydano 


464 świadectw pasportowych.— Wszyscy mie- 
szczanie zajmują się przemysłem wiejskim.— 
Dochody i rozchody miejskie są dość szczu- 
płe.--- Do miasta należy 2,453 dies. 1,012 saż. 
gruntu. 

Disna. Miasto powiatowe, przy ujściu r. Di- 
sny do Dzwiny Zachodniej, o 309 w..od mia- 
sta gubernjalnego. Mieszkańców w nim 2,443 
m. i 2,235 k., czyli razem 4,678 dusz płci obo- 
jej; w tej liczbie szlachty 210, duchowieństwa 
różnych wyznań 48, kupców 93, mieszczan i 
cechowych 3,952, włościan 8, wojskowych 
341, poddanych cudzoziemskich 5, a nienale- 
żących do powyższych kategorij 26. — W pisa- 
nych w ludność miejskąstałą 2,477 m. i 2,481 
kob., ogółem 4,958 dusz. Osób posiadających 
w mieście domy i nieruchomości liczą w ogó- 
le 478.— Disna prowadzi główny handel z Ry- 
gą, dokąd wysyła len, siemie lniane i zboże, 
a skąd otrzymuje śledzie, sól, cukier i wino; 
handel zaś miejscowy jest małoznaczny. Ku- 
pieckich kapitałów ostatniemi czasy zadekla- 
rowano: l-ej gildji 1, a 3-ej 17-cie; wieksza 
część deklarujących kapitały handluje na 
miejscu. Sklepów w mieście 72, innych za- 
kladów bandlowych 25. 
snie nie bywa; bazary zaś są dość znaczne. 
Rzemieślników liczą 86. Fabryka w Disnie 
jedna, to jest browar wywarzający do 5,000 
wiąder piwa, a oprócz tego jedna domowa fa- 
bryka świec, wyrabiająca do 170 pudów świec 
łojowych. Produkta te zbywane są na miej- 
scu. Mnóstwo mieszkańców oddala się na za- 
robek, a w 1861 r. wydaliło się ich 942. Oko- 
ło 27 mieszczan, właścicieli domów zajmuje, 
się przemysłem rolnym. Dochody zwykłe 
miasta wynoszą 1,618 rs. 56 '⁄4 k., nadzwyczaj- 
ne 5,189 r. 97, k. wydatki bieżące 6,808 rs. 
58%, k. Miasto ma w posiadaniu 599 dies. 359 
saż. gruntu, i udziela wsparcie na utrzymanie 
szkoły parafjalnej. À 

— Na cmentarzu Wyszogrodzkim pod Pra- 
gą czeską robią się już przygotowania do 
postawienia pomnika Wacławowi Hance, pie- 
wcy czeskiemu, który odszukał rękopism kró- 

` lodworski. Sam grób i podstawa do pomnika 
są już wymurowane, a pomnik został już 
przez rzeźbiarza wykończony, tak iż pozostaje 
tylko postawić go na grobie. 

— Z zakładu litograficznego Mittaga i 
Wildnera w Pradze wyszedł piękny portret 
Wacława Hanki. 

— Gazeta Wiener-Medicinal Halle podaje 
sprawozdanie o stosunkach ludności w Cze- 
chach w 1861 r. Okazuje się ztąd, że w kraju 

omienionym odbyło się w 1861 r. 37,587 ślu- 
ów; najmłodszy pan młody miał 15 lat, naj- 
starszy 82; najmłodsza panna młoda miała 14 
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lat, najstarsza 90. Żywych dzieci urodziło się 
178,353, martwych 4,405, bliźniąt 3,458, trój- 
niąt 81. Za potrąceniem dzieci, które przyszły 
na świat martwe, zmarło 138,860 ludzi, w tej 
liczbie 74,992 dzieci w wieku do 5-u lat; 
136,775 ludzi zmarło śmiercią naturalną, 
1,099 śmiercią wypadkową, 376 odebrało so- 
bie życie, 55 zostało zamordowanych, 20 
zmarło śmiercią gwałtowną z niewiadomych 
przyczyn. W wieku przeszło lat 100 zmarło 
10 mężczyzn i 13 kobiet. Najstarszy mężczy- 
zna doszedł do 106 lat wieku, a najstarsza 
niewiasta do 104. 

— Projekt instytutu międzynarodowego. Dnia 
5-go Grudnia 1855 r. znany pedagog francuz- 
ki Eugenjusz Rendu, w podaniu przedstawio- 
nem ówczesnemu francuzkiemu ministrowi 
oświecenia narodowogo p. Fortoul, propono- 
wał urządzić instytut międzynarodowy, czyli 
taki zakład naukowy, któryby, któryby, za- 
miast wychowania wyłącznie Francuzów, An- 
glików, Włochów lub Niemców, kształcił eu- 
ropejczyków. Instytut ten, podług projektu p. 
Rendu, powinien się składać z czterech od- 
dzielnych zakładów naukowych, utworzonych 
w Rzymie lub Floreneji, w Paryżu, w Mo- 
nachium albo w Bonn i w Oksfordzie. Każ- 
demu z tych zakładów zamierzano nadać je- 
dnakowe urządzenie, mniej lub więcej podo- 
bne do organizacji liceów francuzkich. Kształ- 
cenie pierwiastkowe miano w nich udzielać w 
języku miejscowym, później jednak wycho- 
wańcy musieliby się uczyć po lat dwa w ka- 
żdem z pozostałych trzech zakładów nauko- 
wych, mając tym sposobem możność nabycia 
dokładnej znajomości trzech języków cudzo- 
ziemskich. Oprócz tego p. Rendu uważał, że 
taka podróż wychowańców instytutu z jedne- 
gę kraju do drugiego, mogłaby ich dobrze 
obznajomić z krajami zagranicznemi. — Pro- 
jekt ten, zakomunikowany przez p. Rendu 
rozmaitym rządom zagranicznym, a między 
innemi i rosyjskiemu, pozostawał bez żadne- 
go rezultatu do roku zeszlego, kiedy niejaki 
Barbier, fabrykant z Clermont-Ferrand, ofia- 
rował do rozporządzenia francuzkiej komisji 
Londyńskiej powszechnej wystawy summę 
5,000 fr., celem rozdania z niej nagrody za 
najlepsze projekta instytutu międzynarodo- 
wego. Nie wiemy czy z tej kwoty udzieloną 
zostala p. Rendu lub komukolwiek innemu 
nagroda; wiadomo tylko, że niejaki p. Michel, 
członek jury wychowania publicznego, przed- 
stawił ministerstwu francuzkiemu nader po- 
chwalne sprawozdanie o projekcie p. Barbier, 
iże w skutku tego ministerstwo utworzyło 
oddzielną komisję wychowania międzynaro- 
dowego. Komisja ta wybrała z swego grona 
komitet składający się z p. Dumas (prezesa); 
Bonjean, Delbrück, Denier, Gachet, Lavallet, 
Marguerin, Monjean, Meunier, Pelle, Emila 
Perejry i Eug. Rendu (sekretarza). W Ozerw- 
cu r. z. sekretarz komitetu E. Rendu przed- 
stawił komisji w imieniu komitetu obszerny 
raport, który streścić można następnie: 
> I) Komitet uznaje w zasadzie konieczność 
takiego systematu zakładów naukowych, przy 
jakim uczniowie w rozmaitych krajach otrzy- 
mywaliby jednakowe wykształcenie pier- 
wiastkowe w języku rodowitym, a któreby 
następnie prowadzono dalej w krajach obcych, 
w językach eudzozienskich, przyczem meto- 
da nauczania nie ulegałaby ważnym zmia- 
nom. 2) Najdogodniej byłoby pozostawić je- 
dnemu lub kilku towarzystwom prywatnym 
urządzenie instytutu takiego rodzaju. Należa- 
łoby przytem utworzyć komisję z pedagogów 
francuzkich i zagranicznych, któraby zarzą- 
dzała podobnemi zakładami naukowemi i da- 
wała im kierunek wspólny. Pod zwierzchni- 
ctwem tej najwyższej komisji, mogłyby się 
tworzyć stowarzyszenia prywatne dla urzą- 
dzania w rozmaitych krajach zakładów nau- 
kowych międzynarodowych. Pragoąćby na- 
leżało, aby władze rządowe ograniczały swe 
mieszanie się do spraw instytutów między- 
narodowych, jedynie przez okazywanie po- 
parcia stowarzyszeniom prywatnym i dozwa- 
lanie sprowadzania do tych zakładów najlep- 
szych nauczycieli, wykształconych w szko- 
łach publicznych. 3) Należałoby utworzyć je- 
dnocześnie kilka szkół międzynarodowych, 
któreby odpowiadały tej lub owej gruppie 
państw lub narodowości, przyczem możnaby 
głównie zwracać uwagę na pokrewieństwo ję- 
zyków i jedność pochodzenia narodów. 4) 
Przedewszystkiem koniecznie potrzebaby w 
tym przedmiocie znieść się z pedagogami za- 
granicznymi. 5) Życzeniem jest, aby rząd u- 
tworzył liceum międzynarodowe w Paryżu. 

W skutku tego raportu, zatwierdzonego na 
ogólnem zebraniu komisji, członkowie komi- 
tetu upoważnieni zostali do zniesienia się z pe- 
dagogami zagranicznymi, aby zasięgnąć zda- 
nia w tym przedmiocie. 

— Czytamy w Monitorze. Śzczęka ludzka 
niedawno znaleziona koło Abbeville w po- 
kładzie przedpotopowym, w którym dotąd 
Żaden podobny ślad nie był odkryty, została 
odfotografowana przez p. Potteau, prepara- 
tora przy muzeum historji naturalnej, które- 
mn już publiczność zawdzięcza ciekawy 
zbiór typów różnych ras ludzkich. P. Pot 
teau zrobił odbitki z dwóch stron ciekawego 
tego szczątku, pokolenia, którego istnienie 
sięga, według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, przedhistorycznych ezasów. Jest to 
tylko połowa dolnej kości szczękowej do- 
skonale zachowana, Według spostrzeżeń po- 
czynionych przez p. Quatrefages, szczęka ta 
musiała pależeć do starca niskiego wzrostu, 
co dowodziłoby że rodzaj ludzki nie miałtak 
olbrzymich rozmiarów, jakie mu naznaczyły 
niektore przypuszczenia. Kąt zewnętrzny 
tej kości jest bardziej rozwarty aniżeli nowo- 
żytnych typów, lecz badając dwie szczęki 
Kskimosów,przekonano się,że w jednej kątda- 
leko bardziej jest rozwarty niż w drugiej, za- 
tem rozwartość kąta byłaby tylko cechą je- 
dnostki a nie rasy. Ząb mleczny siedzący 
w szczęce, także bardziej jest skłaniający 
się ku przodowi niż zwyczajnie; lecz to tło- 
maczy się brakiem zębu obocznego który 


został wyrwany lub wypadł jeszcze za życia 
(bo zębodół, jak zwykle, wskazuje początek 
skostnienia). I to zatem jest tylko właściwo- 
ścią jednostki. Inne mniej ważne spostrze- 
żenia, dla robienia których dostateczną jest 
fotografja, takiż sam miały rezultat. 


Odkrycie tej szczęki kopalnej, dało po- 
wód do naukowego turnieju pomiędzy 


francuzkimi a angielskimi uczonemi. Je- 
żeli zwycięstwo pozostało przy pierwszych, 
to przeciwnicy ich okazali rzadką w poje- 
dynkach tego rodzaju zasługę, grzecznie i 
z prawością przyznając się za zwyciężonych. 
Dla nadania pojęcia o drobiazgowych po- 
szukiwaniach, jakie dokonano, aby nie pozo- 
stało najmniejszej wątpliwości, podajemy tu 
niektóre szczegóły zakomunikowane przez 
pp. Quatrefages i Milne Edwards syna. 
Obejrzawszy znalezioną przez p. Boucher 
de Perthes szezękę, p. Quatrefages, udał się 
do wykopalisk koło młyna Quignon. Kazał 


oczyścić łomnię i przy sobie dać kilka ude- 


rzeń w ścianę, na wysokości pokłądu w któ- 
rym znaleziono szczękę. Oberwał się kawał 
ziemi a w niej znaleziono toporek z krzemie- 
nia, jakich liczne znajdują się okazy. Bada- 
jąc ścianę w tym miejscu gdzie nastąpiło 
oderwanie, p. Quatrefages dostrzegł w niej 
drugi podobny toporek, który sam wyjął. 
Teu przynajmniej nie mógł być tam włożony 
teraz, a obecność jego jest rękojmią autenty- 
czności szczątków ludzkich tamże znalezio- 
nych. Natenczas uczony profesor po raz pier- 
wszy zawiadomił o tem paryzką akademję 
nauk. P. Falconer pospieszył z Londynu do 
Paryża, badał szczękę i toporki i wyjechał 
przekonany. Lecz następnie ogłosił w Time- 
sie list, A ea pewno wątpliwości. P. 
Quatrefages odpowiedział nowemi argumen- 
tami na zarzuty kolegów brytańskich, którzy 
postanowili przybyć do Paryża aby wspól- 
nie zbadać tę rzecz z uczonymi francuzkimi. 

Trzy punkta głównie stanowiły podstawę 
wątpliwości profesorów angielskich: natura 
gangi (macicy), ostrość kantów toporka, i 
pewna ilość piasku w części zębodołu gdzie 
przechodzi tętnica zębowa. P. Delesse oświad- 
czył, że niepodobna by było żadnemu chemi- 
kowi, odtworzyć identycznie materję stano- 
wiącą gangę, która zresztą takiemi warstwa- 
mi ułożyła się w zębodole, iż niepodobna by- 
ło tego naśladować. W obec komisji znale- 
ziono pięć podobnych toporków, posiadają- 
cych takie same cechy jak poprzednio od- 
kryte. Nakoniec po nad pokładem czarnym 
w którym leżała kość szczękowa, znajdował 
się pokład piasku, takiego samego jak znale- 
ziony w zębodole. Po przekonaniu się na 


' ocznem 0 tem wszystkiem, angielscy uczeni 


uznali, iż szczęka nie została teraz wrzucona 
w pokład i że była współczesna ciałom sta- 
nowiącym pokład. Data formacji pokładu 
pozostaje nierozwiązaną kwestję. W taki spo: 
sób ukończył się spór. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Niewiernaja Pezeta rozpoczęła w Nrze 166 
zr. b. w odcinku przekład z polskiego opo- 
wiadania „Bi/wa o chorążankę” wyjętego z zna- 
nej Kaczkowskiego Zygmunta powieści: Osta- 
tni z Nieczujów. 

-— Teatr tymczasowy czeski w Pradze, 
mieć będzie, począwszy od końca r. b., swój 
własny almanach czyli rocznik, który już 
przygotowuje się do druku. Do składu alma- 
nachn na r. 1863 wejdą: a) Wykaz zarządu i 
składu królewskiego teatru czeskiego tym- 
czasowego. b) Wykaz utworów. dramatycz- 
nych przedstawionych od chwili otwarcia 


tego teatru do końca listopada 1858 r. e) Ro- |, 


le gościnne. d) Wykaż koczujących towa- 
rzystw dramatycznych w Ozechach i na Mo- 
rawie, oraz ich członków i losów tych towa- 
rzystw od ich zawiązania się do chwili obec- 
nej: e) Wykaz towarzystw dramatycznych 
amatorskich w Ozechach, wraz ze szczegóło- 
wą historją ich założenia i ich działalności i 
z wyszczególnieniem ich członków. f) Pro- 
log przez p. Jahna, deklamowany przy o- 
twarciu teatru tymczasowego czeskiego w 
Pradze. g) Wybór życiorysów autorów, ar- 
tystów i kompozytorów, którzy pracowali na 
polu dramatycznom i zmarli w ciągu ostat- 
nich lat dziesięciu (z jednym portretem). h) 
Jedna komedja w 1 akcie. i) Drobnostki, ku- 


plety i t. d- k) Wykaz utworów dramatycz- | 


nych czeskich, wydanych w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu. 

— bzkoły na fortepian w językach czeskim 
i niemieckim, przez p. Józefa J. Soukupa, któ- 
rej pierwsza część znajduje się już w ręku pu. 
bliczności i cieszy się wielkiem powodzeniem, 
wyszła obecnie w Pradze część druga i o- 
statnia. 

— Doktor Mouat wydał w Londynie cie- 
kawe dzieło o krajowcach wysp Andamań- 
skich. Wyspy te, jakkolwiek leżące w zato- 
ce bengalskiej, na drodze statków kupieckich 
rzadko są zwiedzane przez europejczyków. 
Mieszkańcy wysp Andamańskich bardzo dzi- 
wacziego kształtu. W wieku dojrzałym 
wzrost ich średni wynosi 4 stóp 5 cali an- 
gielskich, a waga 38 kilogramów, czyli 9314 
funtów. Powierzchowność ich jest odstręcza- 
Jącu, co powiększa jeszcze zwyczaj ich po- 
kry wania ciała mięszaniną z oliwy i róży że- 
laznej. Zwinność ich jest nadzwyczajna, bie- 
gają i skaczą w zadziwiający sposób; na zbli- 
żenie się cudzoziemców, okazują tak okrutne 
żarłoetwo, że nieraz trzeba ich odganiać wy- 
strzałami. Skórę mają tak czarnej barwy, 
jak mieszkańcy Etjopji; mała okrągła głowa 
pozbawiona jest włosów; rdza żelazna, którą 
namaszczają całe ciało nie wyjmując głowy, 
przeszkadza rośnięciu włosów. Całe ich o- 
dzienie stanowi gruba powłoka błota, którą 
mężczyźni i kobiety (możnaby użyć wyraże- 
nia samcy i samice) co wieczór się obkładają, 
przed udaniem się na spoczynek, aby się u- 
chronić od ukąszeń moskitów i innych owa- 
dów, znajdujących się tam w obfitości. Te 
karły Minkopijscy prowadzą życie koczujące; 
główne pożywienie ich stanowią zwierzęta 
morskie zbierane na wybrzeżu; nie uprawia- 
ją wcale roli, a sztuka ich budownictwa za- 
sadza się na przymocowaniu liści palmowych 
do tyk bambusowych, stosownie ustawio- 
nych. Jednakże łódki ich zbudowane są w 
bardzo zręczny i dowcipny sposób, tak, że ni- 
gdy nie mogą być zatopione. Istoty te, któ- 
re opisuje Dr Mouat, mało co różnią się od 
małp. Dr Owen uważa tych karłów. za rasę 
krajową. 

— W Wiedbiu u Sallmayera i Komp., wy- 
szła broszura pod tytułem: Der öffentliche Un- 
terricht im Licht der Verfassung. Jest to dziel- 


ko, które zalecić można ludziom specjalnym. 
Obejmuje ono nie jedną bardzo piękną myśl 
i wolną jest od wszelkiej przesady, cechującej 
niektórych nowszych publicystów, piszących 
w kwestji wychowania publicznego. Jest to 
właśnie kwestja, wymagająca jasnego, spo- 
kojnego traktowania, oraz umysłu światłego, 
wyrobionego w praktyce pedagogicznej. 

— W Paryżu wyszedł w tych czasach na- 
kładem księgarni Berger-Lovrault, Rocznik 
dyplomatyczny (Annuaire diplomatique), w rodza- 
ju kalendarzyka gotajskiego, zawierający li- 
czne wiadomości dotyczące spraw zewnętrz- 
nych. Między innemi podaje listę alfabety- 
czną deputowanych, tak obocnie wybranych 
do ciala prawodawczego, jak i stanowiących 
poprzednią izbę. Z 283 deputowanych jest 
82 nowych, a 201 powtórnie wybranych. Obe- 
eny Rocznik zawiera wszelkie zmiany zaszłe 
w Europie, od czasu wydania poprzedniego 
Rocznika aż do chwili wybrania Jerzego I na 
tron grecki i powrotu Ottona do swej ojczy- 
zny, szczęśliwszego z tego względu od innych 
monarchów wywłaszczonych, dla których 
oddalenie się od kraju rodzinnego powiększa 
cierpienia pochodzące z pozbawienia tronu. 
Rocznik ten zawiera także wszelkie zmiany 
zaszłe w osobach składających poselstwa fran- 
cuzkie, i ajoncje konsularne we wszystkich 
częściach świata, oraz tekst traktatów han- 
dlowych z Madagaskarem i rzeczpospolitą 
Peru, i konwencij konsularnych i literackich 
z Hiszpanją i Królestwem W łoskiem. 

— P. Guizot ciągle pracuje nad przekla- 
dem dzieł lorda Macaaleya, ktore zasługują 
na tłomaczenie we wszystkich językach; obe- 
cnie wyszły w Paryżu jego Próby pohtyczne i 
filozoficzne, w których tak wybitnie przedsta- 
wiają się świetne zalety znakomitego angiel- 
skiego pisarza. Żeby okazać jaka jest donio- 
słość tych studjów, w jakim związku zostają 
z obecnomi czasami, dosyć wspomnieć co jest 
ich przedmiotem, mianowicie Machiavel i 
Włochy; papieztwo; stosunki kościoła z pań- 
stwem; interesa utylitarne ze względów za- 
rządu it. d. O zaletach tłomaczenia doko- 
nanego przez p. Guizot, zbytecznem byłoby 
wspominać. 


JURISPRUDENÓUJA. 
Z Organizacji Senatu. 

Czy w drodze opozycji trzeciego mo- 
że Senat rozpoznawać przedmioty, ja- 
kie poprzednio nie były mu przedsta- 
wiane? 

Artykuł 59 Ustawy o Senacie dozwala za- 
skarżyć wyroki w Senacie zapadłe w drodze 
opozycji trzeciego. Zdarza się często, że 080- 
ba trzecia, zakładająca opozycję trzeciego, 
przytacza nowe czyny lub dowody, a nawet 


nowe przedstawia żądania. Ilekroć taki za: 


chodzi przy padek, Senat z uwagi na przepis 
artykułu 38 Ustawy z roku 1842, która nie 
dozwala przytaczać w Senacie czynów lub 
dowodów w Sadzie Apelacyjnym nie przed- 
siawianych; jeżeli opozycję trzeciego za uspra- 


wiedliwioną uznaje, odsyła strony do niż- | ję 


szych Sądów, po rozpoznanie przedmiotów, 

jakie poprzednio nie były rozbierane. 

8 1359 r. 

Czy prenotacia stempla uwalnia od 

złożenia sumy na wynagrodzenie'szkód 

przed zaniesieniem restytucji in inte- 
«:/ogrum? o? 

Artykuł 494 Kod. Post. stanowi, że resty- 
tucja żadnej strony, wyjąwszy tej która dzia- 
ła w interesie Rządu, nie będzie przyjęta, je- 
żeli przed jej zaniesieniem nie będzie złożona 
suma 300 franków, a 150 fr. na wynagrodze- 
nie szkód. Ponieważ kara pr. ypada Skarbo- 
wi, przyjętą więc jest zasada, że strona, któ- 
ra uzyskała z powodu ubóstwa prenotacię 
stempla, wolną jest od składania sumy 300 
franków na karę. Lecz strona taka nie zło- 
żywszy niwet 150 franków na wynagrodze- 
nie szkód: żądala przyjęcia restytucji. 

Benat zgodnie z wnioskami uznał: 

że od złożenia tej sumy nie może za- 
słonić prenotacia stempla, gdyż jest to 


jedyna rękojmia dla strony, która po 


wyroku ostatecznym ma być jeszcze 
w drodze nadzwyczajnej powołana; u- 
bóstwo przeto strony przeciwnej i udzie- 
lone jej dobrodziejstwo kredytowania 
stempla przez Skarb, nie może jej za- 
słonić od spełnienia warunku, wyra- 
źuem prawem przepisanego — jakoż 
Senat restytucję za niedopuszezalną 
uznał. 1859 r. 
Z różnych postanowień. 

Czy sądy Oywilne są właściwe do 
rozpoznania sporu o prawo przedaży 
trunków zagranicznych w dobrach pry- 
watnych, na mocy konsensu Skarbo- 
wego? 

Władza Skarbowa wydała konsens na 
przedaż trunków zagranicznych, w mieście 
własnością prywatną będącem — właściciel 
miasta wytoczył powództwo z żądaniem, aby 
prawo propinowania czyli szynkowania trun- 
ków, jako to: wina, araku, porteru i wszel- 
kich innych, jako wyłącznie i w całości do 
dominium należące było wzbronione i wy- 
nagrodzenie za przeszłość zasądzone. Po- 
zwany zarzucił niewłaściwość Nądów 0y- 
wilnych, zasadzając się głównie na wydanym 
przez Władzę Skarbową konsensie 1 na tem, 
że przedaź trunków zagranicznych, pod pra- 
wo propinacji nie podchodzi, 

Senat zgodnie z wnioskami zatwier- 
dził dwa jednozgodne wyroki, które 
ekscepcię odrzuciły, gdy tu rzeczywiście 
nie było sporu o dochód skarbowy, o 


4 


ważność konsensu, lecz o prawa wła- 


ściciela miasta i ich rozciągłość, kon- 
sensa zaś mają tylko na celu tozpozna- 
nie kwalifikacji osób i kontrolę nad 
niemi, pod względem zachowania pa- 
pierów administracyjnych i policyjnych 
iskoroby przyznane było właścicielo- 
wi miasta prawo wzbronienia przedaży, 
Władze Skarbowe cofnęłyby wydany 
konsens, i konsens ten pozostałby bez 
skutku. 1859 r. 

Czy Sądy Cywilne są właściwe do 
rozpoznania protokółu intromisji spisa- 


daży przez toż 

nej? 
Zastawuik dóbr przez Towarzystwo Kre- 
dytowe przedanych, po wprowadzeniu na- 
bywcy w ich posiadanie przez delegowanego 
Radcę Dyrekcji Szezegółowej, żądał w dro- 
dze Sądowej uznania protokółów wprowa* 
dzających w posiadanie dóbr, za żadne. Sądy 
na zasadzie art. 26, 28 i 93 prawa Sejmowe- 


Towarzystwo dokona* 


- 
K_a 


go z roku 1825, oraz art. 40, 142 i 109 In- ` 


strukcji dla Władz Wowarzystwa Kredyto- 


wego z roku 1826, oraz $ 40 Instrukcji do- * 


datkowej z roku 1829, uznały, że czyunosć 
ta nie ulega rozpoznaniu Sądów Cywilnycl 
a samychże Władz Towarzystwa K.redyto- 
wego. 
Senat zgodnie z wnioskami to samo 
uznał, z uwagi także, że intromisja nie 
może być przedmiotem rozpoznania 84- 
dów, jako będąca nieodzownem następ- 
stwem dopełnionej przedaży; przez któ- 
rą wszelkie zachodzące pomiędzy wie- 
rzycielami. a wywłaszczonym dłużni- 
kiem stosunki zniesione zostały; zwła- 
szcza, że prawa zastawnika w warun- 
kach nie były zast rzeżone. 1859. 


RYS HISTORYCZNY 
działań 


Dyrekcji Edukacji Narodowej, następnie Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego 
przez dziesięcioletni przeciąg czasu od początku r. 1818 do końca 
r. 1821. 


Literatura polska posiada do dziejów wychowa- ` 


nia publicznego, szacowne czterotomowe dzieło J. 
Łukaszewicza p.t. Historja szkół w Koronie i na 
Litwie, gdzie zebrane jest w zwięzłym i treściwym 
wykładzie to wszystko, co tego ważnego przed* 
miotu dotycze. Lecz praca zacnego autora w za- 
łożeniu swem sięga tylko do roku 1794, po za 
którym dalsze dzieje edukacji w pojedyńczych za” 
ledwie częściach są znane. Było to jednak zadanie 
zdawna za pożyteczne uznane, gdy jeszcze Komi- 
sja Edukacyjna poczytała sobie za obowiązek u- 
wiadamiać corocznie publiczność co w tej mierze 
uczynione w kraju zostało. Z tych samych pobu* 
dek podobnież niegdy Izba Edukacyjna, idąc za jej 
przykładem, po ukończeniu pięcioletniego od 
1807 do 1811 roku urzędowania, zdała sprawę 
z wykonanych w tym przeciągu czasu działań i ta” 
kowe drukiem ogłosiła. W ślad za niemi i Władza 
edukacyjna, mająca sobie przez następnych lat 
dziesięć poruczony kierunek wychowania publi- 
cznego, postanowiła wygotować takież sprawozda* 
nie od początku 1812 do końca 1821 roku, co 
też uskutecznionem zostało, lecz nie było druko- 
wane. Dziś jest to już tylko materjał należący do 
dziejów oświaty upłynionych czasów, który z uwa- 
gi że może byćna ten cel przydatny,“ umieszcza- 
my teraz w Dzienniku. 


Przedewszystkiem, za najistotniejszą obra- 
ła sobie dyrekcja edukacyjna czynność, ścisłe 
rozpoznanie ogólnego planu przez Izbę edu- 
acyjną przyjętego, jako. też rzeczywistych 
postępów w jego wykonaniu, a to w tym celu, 
aby to, co się w nim po kilkoletniem doświad- 


"| czeniu potrzebnem okaże, zachować, czegoby 


zaś nie dostawało, lub coby zmiany wymaga” 
lo, dodać, albo odmienić; w ogólności zaś, c0% 
by pozostawało do działania, wykonywać ile 
sposobność dozwoli, lab do wykonania przy- 
sposobić. 


Przyznać należy, iż w ciągu pięcioletniego 


urzędowania, Izba edukacyjna mając pier- 


wsze do złamania lody, więcej uczyniła, ni- 
żeli jej tak krótki czas i będące wjej mocy 
środki zdawały się dozwalać. Cały obraz 
czynności tej szanownej magistratury okazu- 


je, iż nie trafem, lecz wedle rozsądnie obra- 


nych i do potrzeb kraju zastosowanych zasad 
postępowano. Zacząwszy od szkół elemen- 
tarnych, idąc dalej do podwydziałowych, czy- 
Ji wyższych elementarnych, następnic do 
szkół wydziałowych, czyli niższych tak zwa- 
nych uczonych, a nareszcie do szkoły głó- 
wnej, czyli Uniwersytetu, — wszędzie wedle 
możności poczyniono znaczne zakłady i przy* 
sposobienia. Ważny więc spadał na dyrek- 
cję edukacji narodowej obowiązek, te pożyte- 
czne dla edukacji urządzenia wszelkiemi si- 
lami utrzymać i doskonalić. 

Ale dosyć jest wspomnieć na położenie kra- 
ju w pierwszych dwóch takich ustanowieniach 
dyrekcji edukacyjnej,aby poznać zjakiemi po- 
trzeba było walczyć trudnościami. Na samym 
wstępie urzędowania, w nader przykrem wi- 
działa się położeniu. Gdy bowiem istotnem 
jej było przeznaczeniem ułatwienie środków 
oświecenia, czynność, która tylko wśród bło- 
gosławieństwa pokoju z pomyślnym skut- 
kiem wykonywana i pomyślnym skutkiem 
uwieńczona być może, —tu przeciwnie, wojen- 
ne zaburzenie smutne dla edukacji zapowie- 
działo wypadki. Zaiste szezodrobliwa Panu- 
jącego ręka nie szezędziła potrzebnego fundu- 
szu na ważny przedmiot dalszego rozwijania 
świeżo zaprowadzonych instytncij edukacyj- 
nych, nagłe przecież i ogromne wydatki, ja- 
kich w roku 1812 stan rzeczy wymagał, chło- 
nęły wszelkie zapasy skarbu i zaledwie na- 
der szczupłego na edukację dozwalały zasił- 
ku. Z drugiej strony, jedną część młodzieży 
dvjrżalszej, a nie kończącej jeszcze nauk, pory- 
wał rozlegający się odgłos wrzawy wojennej, 
inną tysiączne od nank odrywały przeszko- 
dy. Pomimo szczerej chęci rządu, nauczycie- 
le po kilka miesięcy i więcej nie byli płatni. 
Po wielu miejscach zajęcie domów szkolnych 
na lazarety wojskowe, nie dozwoliło zbierać 
się młodzieży na nauki. Tei tym podobne 
przeszkody tem były dotkliwsze, że w samym 
zawiązku niszczyły owoc kilkoletniej pracy. 

Wszakże nie zdołały one zachwiać usiło- 
wania mężów, mających za cel jedyny dobro 
obecnych i przyszłych pokoleń swego naro- 
du. * Kiedy czasowe wypadki nie dopuściły 
nowych przedsiębrać zamiarów, jak tego po- 
trzeba wymagała, postanowiono istniejącą bu- 
dowę od upadku zachować. Oo tylko więc 
staraniem, co zachęcaniem i nader szezupłe- 
mi funduszami można było w odwracaniu 
szkodliwych skutków dokazać, niczego nie 
zaniedbano i chlubą również dla dyrekcji i 
dla całego ówczasowego wydziału nauczyciel- 


nego przez delegowanego Radeę Towa- | skiego na zawsze zostanie, iż przez ciąg ów- 
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„ kcję wydanych okaże, 


meeen naa 


czasowych zgubnych zamieszań, © skutkiem 
obywatelskiej gorliwości, instytucję edu- 
kacyjną nietylko od rozprzężenia zachowano 
1 w ogóle'na stopniu, w jakim się znajdowa: 
ła, utrzymano, ale nawet niektóre poczynio- 
no w tym czasie polepszenia. 

Zamiarem było Izby edukacyjnej, ażeby w 

raju żadna nie znajdowała się okolica, gdzie- 
by młodzież nie miała ułatwionej sobie spo- 
sobności nabywania potrzebnej nauki, stoso- 
wnej do swego przeznaczenia. Zamiar ten 
Przywieść do skutku poczytała sobie dyrekcja 
za obowiązek, lecz nimby wypadki czasowe 
dozwoliły przedsięwziąć dalsze w tej mierze 

iałania, zajęto się przygotowaniem szcze- 
gółowego planu nauk,rozkładu ich na klasy i 
godziny, tudzież rozważaniem wewnętrznego 
urządzenia, wskazującego obowiązki zgroma- 
dzeń nauczycielskich i sposób postępowania 
w zarządzaniu tak samą szkołą, jako też jej 
własnościami. Dzieło to ważne, zaszczycają- 
ce Się gruntowną znajomością rzeczy, jako u- 
łożone przez dobór mężów biegłych w nauczy- 


_cielstwie, składających wtedy towarzystwo 


do ksiąg elementarnych, przyjęte zostało 
przez dyrekcję edukacyjną w roku 1812 i do 
wykonania podane szkołom na rok następny. 
Już dawniej Izba edukacyjna wydała była po- 
dobne urządzenie dla początkowych szkół 
miejskich i wiejskich, obejmujące wyszcze- 
gólnienie nauk i przepisy tyczące się zaprowa- 
dzenia tychże szkół i ich utrzymywania. 

_Spomnione zatem plany nauk i urządzenie 
wewnętrzne przygotowane zostało tylko dla 
szkół podwydziałowych, wydziałowych i de- 
partamentowych, czyli dla szkół o Żch, 3ch i 
ciu klasach. l 


„ | żyteczność tego dzieła nietylko jest jawną 
S czasie obecnym, ale nawet w przyszłości. 
R Aa ono będzie za skazówkę stopnia nauk 
ZLY 
sobu wymaganego tak w nauczaniu i bezpośre- 
dniem kierowaniu instytutami edukacyjnemi, 
mę też w prowadzeniu moralnem młodzieży i 
Fie owywaniu się nauczycieli. Nieodzowną 
Jest rzeczą, ażeby oby watelejednego kraju, do 
ażdego przeznaczenia stosowne odbierając 
nauki, Jednakowym trybem byli sposobieni. 
ylko jednostajnypo szkołach równego stopnia 
plan nauk od szkodliwej rozmaitości zasłonić 
wiał Słyszeć się niekiedy dają zdania, ja- 
niez podobna Jednostajność, określając gra- 
Maa ażdego przedmiotu, tamowała zdolność 
auczyciela, stawała na przeszkodzie w roz- 
wijaniu władz umysłowych młodzieży i 
wstrzymywała postęp. upowszechnienia w 
wyższym stopniu nauk i umiejętności. Lecz 
gruntowne rozważenie przepisów przez dyre- 
e, że nawet i do talkowe- 
go mniemania usunięto powody, Niedopu- 
szczając, iżby z przeciążeniem młodzieży je- 
en przedmiot ze szkodą innych był nad po- 
trzebę posuwany, nietylko nie wzbroniono 
nauczycielowi skądinąd, ` oprócz ksiąg 
elementarnych  zasięgać potrzebnych | obja- 
śnień wykładanego przedmiotu, ale owszem 
cheąc ich do coraz w yższego doskonalenia się 
zachęcić, wskazano im do tego główniejsze 
źródła. : 4 
Oprócz utrzymania jednost 


i i ajności w nau- 
czaniu, miano także T x 


7 | główny zamiar w wyda- 
+ aa szkoln ych, ak AiR tego Tan- 
= k r jakim się stopniowo łączą nauki w 
z otach podwydziałowych, wydziałowych i 
opartamentowych, ażeby młodzież z jednych 
p drugich przechodząc, nie była narażona 
na szkodliwą przerwę w naukach i nienagro- 
zoną stratę czasu. 
Te przepisy wskazują stosunki nauczycieli 

z bezpośrednią i wyższą zwierzchnością, 
wskazują ich i uczniów obowiązki. Ułatwia- 
Ją one nadto przysposobienie ksiąg elemen- 
tarnych, bez których w edukacji znacznych 
postępów czynić niepodobna. 
Plan nauk łącznie z przepisami urządzenia 
wewnętrznego, stanowią właściwy statut 
szkolny. Do tej pracy służył za wzór podobny 
statut w roku 1783 przez niegdy komisję e- 
dukacyjną wydany. Lecz ówczasowe dzieło 
pitune tego rodzaju po reformie edukacji 
kaj nie mogło być teraz w zupełności za- 
zm aam kiedy po upłynieniu lat kilkudzie- 
nan» e HR doświadczeniu oparte poczy- 
p 0 s ach i sposobie nauczania postę- 
ki krajowe mo pz  API6 że gdyby wypad. 
komisji ediikóć yy tale iti 
PP EREE nS HAN Sposobności korzystania 
ny bylby dozugł o Statut przez nią wyda- 
y byłby doznał odmiany, Wszakże co tyl- 
z sa obecny nauk i stąn obecny całej in- 
p ucji ius | zachować dozwolił, tego 
R wię oć w odmiennej postaci użyć nie 


a | . 

‘Staraniem Izby edukacyj nej Szkoła Główna 
paa wska z zupeluego upadku dźwigniona, 
td pierwsze tej magistratury rozporządze- 
R > Jakich krótkość jednorocznego przeciągu 

Asu dozwoliła, zaledwie mogła mieć opa- 
trzonę najpilniejsze potrzeby, przywracające 

9 istnienia ten świetny i pierwszy niegdyś 
W rozległym kraju naszym instytut. 

Już w zdaniu sprawy roku 1812 objaśniono 
apemanie Izby edukacyjnej co do władzy 
rej Bównej nad innemi szkołami, władzy, 
źniej aa Aijazych czasach potrzeba, pó- 
wag ę > dawniejsze przywileje zacho- 

: —yrekcja edukacyjna położy wszy głó- 
wną zasadę urządzenia edukacji publicznej 
przez wydanie przepisów dla szkół pośre- 
dnich, uznała całą ważność podniesienia szko. 
ły głównej krakowskiej, a razem uznała po- 
zebe zasłonienia jej od wszelkich zatrudnień, 
PE WSO mogły dążeniu do stopuia 
o so wzniosłe jej przeznacze- 
ra AGE oskonalenie się własne, do- 

sonalenie młodzieży, upowszechnienie świa- 
i = kraju przez dzieła uczone, są to główne 
dą er obszerne obowiązki poświęcających 
a powołaniu nauczycielskiemu, a najgłó- 

Miejsze profesorów uniwersytetu. Że wkła- 

anie na członków tego instytutu zatrudnienń 
któreby ich od takowych odry wały obowiąz- 
ków, jakoic : zawiadywanie i zarządzanie 
szkołami niższemi 1 funduszami, niezawodnie 
szkodę dla kraju przynieśćby musiało, rzecz 
ostatecznie z siebie jasna. ` 
uł paca x środku roku 1814 wedle przy- 
tez an» „urządzenie szkoły głównej kra- 
RA > stanowiącej najwyższy w ówczas 

zebel w rzędzie instytutów edukacyjnych, 


| z 


i szkolei każdej klasie właściwego spo-. 


uważane być może za jedną z głównych epok 
jej istnienia. Po najwyższej niegdy świetno- 
ści, instytut ten łączący i udział wyższego do- 
skonalenia młodzieży i zawiadywania niższe- 


mi instytutami, przez nieszczęśliwe wypadki | 


krajowe, przywiedziony do zupełnego prawie 
rosprzężenia, otrzymał w rzeczonem urządze- 
niu zasadę dalszego istnienia właściwej szko- 
y najwyższej, w ścisłem rozumieniu tego 
wyrazu. 

Pięć: wydziałów czyli fakultetów, jakoto : 
teologiczny, prawa i administracji, lekarski, 
umiejętności matematyczno-fizycznych i nauk 
wyzwolonych, stanowić miały uniwersytet. 
W każdym wydziale wytknięto główne przed- 
mioty naukowe, nie zakteślając granie wykła- 
dać się mającym naukom, których oznacze- 
nie rzeczą jest samego uniwersytetu? Ustano- 
wiono zwierzchność dozorczą, mającą na cze- 
le miejscowego biskupa, a składającą się z 
właściwej bezpośredniej zwierzchności uni- 
wersyteckiej i prezesów naczelnych magistra- 
tur miejscowych, aby tym sposobem na każ- 
dy przypadek zapewnić instytutowi bliższą i 
bezpośrednią opiekę, a publiczności zarę- 
czyć dozór pod każdym względem i troskliwe 
czuwanie nad uczącymi i nabywającą nauki 
młodzieżą. Następnie wskazano główne obo- 
wiązki naczelnikom uniwersytetn i wydzia- 
łów, toż profesorom, ich wzajemne stosunki, 
nareszcie sposób postępowania w sprawowa- 
niu władzy i zarządzaniu własnościami insty- 
tutu. Podanie do wykonania takowego urzą- 
dzenia, poprzedziło zbieranie uwag i postrze- 
żeń opartych na gruntownej znajomości da- 
wniejszego i ówczasowego stanu uniwersyte- 
tu krakowskiego, a doskonalenie tego dzieła 
zostawiono następuemu doświadczeniu, któ- 
rego przecież rychło zapadła zmiana polity- 
czna, zebrać nie dozwoliła. s 

Tym sposobem uzupelniono podstawę, na 
której się miały wspierać dalsze zamiary dą- 
żące do udoskonalenia systematu edukacyj- 
nego w kraju. 

Co do szkół elementarnych, którym jak 
wyżej wspomniano, urządzenia wydane zosta- 
ły przez Izbę edukacyjną, dyrekcja edukacyj- 
na przekonana, iż wtedy tylko spodziewać 
się można rzeczywistego wzrostu oświecenia, 
kiedy nie jedna wyłączna klasa, ale wszyst- 
kie naród składające, a każda stosownie do 
swego głównego przeznaczenia, ma sobie u- 
latwione nabywanie potrzebnych nauk, — po- 
czytała sobie za obowiązek wspierać i rozkrze- 
wiać rzeczone szkoły, przeznaczone ku oświe- 
ceniu ludu. Gdy jednak zbieg czasowych wy- 
padków nie dozwalał zajmować się ich pomno- 
żeniem, starano się przeto ile moźności zasła- 
niać nie utwierdzone jeszcze od upadku, z 
większą zaś istniejące pewnością , doskonalić, 
Tym czasem poczyniła dyrekcja niektore ule- 
pszenia w urządzeniu dwóch instytutów 
kształcących nauczycieli do szkół tego rodza- 


g |Ju, którzy usposobieni należycie, doświadcze- 


niem znacznego przeciągu czasu udowodnili, 
iż sami jedynie zdolni być mogą do zapewnie- 
nia krajowi rzetelnych korzyści, w upowszech- 
nieniu tychże szkół upatrywanych. 

Dyrekcja edukacji narodowej postanowiła 
urządzić ogólne zgromadzenie nauczycielskie 
w kraju, ezyli tak zwaną hierarchję akade- 
mieką, chcąc przez to osobom poświęcającym 
się nader ważnej usłudze publicznej, wskazać 
wszelkie stopnie ich zawodu, wytknąć sto- 
sunki i porównanie ich zinnymi urzędnikami 
publicznymi. Postępując w tej mierze z przy- 
zwoitą ostrożnością, uznała potrzebę zebrać 
postrzeżenia mogące podobnież wszechstron- 
nie rzecz wyjaśnić. "Tym końcem ogłoszono 
drukiem na początku roku 1815: Projekt do 
urządzenia Hierarchii Akademickiej w krajach 
Księstwa Warszawskiego, 4 wezwaniem insty- 
tutów edukacyjnych, iżby czynione nad nim 
uwag! przesyłały dyrekcji. 

Z głównych działań dyrekcji edukacji na- 
rodowej, mających za cel udoskonalenie syste- 
matu edukacji publicznej, wynikały liczne 
czynności szczegółowe, dążące do udoskona- 
lenia szczegółowych instytutów, a mianowi- 
cie zapewnienia im zdolnych nauczycieli, do- 
starczania stosownych książek elementar- 
nych, opatrywania innych potrzeb ułatwiają- 


cych udzielanie nauki; i temi przedmiotami |: 


zajmowała się usilnie. Zaburzenia wojenne 
nie dozwoliły wprawdziesprowadzić z zagrani- 
cy zamówionych przez Izbę edukacyjną kil- 
ku mężów biegłych w nauczycielstwie i umie- 
jętnościach, mianowicie w tych, które niedo- 
syć jeszcze w kraju były upowszechnione. 
Miejsca im przeznaczone zajęli rodacy, 
których zdolności odpowiadały  nieodzo 
wnej potrzebie, a tymczasem nie przesta- 
wano kształcić za granicą młodych profo- 
Borów. 

Dostarczanie ksiąg elementarnych długie- 
go wymagające czasu, staraniem towarzystwa 
elementarnego, nie doznało także przerwy. 
Słowem acz w trudnych tych dla edukacji 
czasach, część naukowa wolnym wprawdzie 
postępując krokiem, nie bez korzyści jednak 
była kierowana. 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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STATYSTYKA. 
Miasto STOŁECZNE WARSZAWA. 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 152). 


„Jakieśmy już wspomnieli, po- wyuinda 
pierwiastkowo zakazu budowania nowych i 
reparowania starych domów drewnianych, 
wladze zaraz zwróciły uwagę na potrzebę 
podania mieszkańcom możności wznoszenia 
domów murowanych na miejscu takowych 
domów drewnianych lub na placach pustych; 
Jakoż Książe Namiestnik Królewski postano- 
wieniem z dnia 26 Listopada 1816 r. (Dzien- 
nik Praw tom II), zalecił aby zacząwszy od 
dnia 1 Stycznia 1817 r., skarb publiczny wy- 
płacał miastu, sposobem pożyczki, co rok 
przez lat 24, sumę złp. 300,000, a to na udzie- 
lanie z niej pożyczek zwrotnych dla zamie- 
rzających wznosić domy murowane. Zastrze- 
żono przytem między innemi: pożyczki te 
udzielane będą tylko na domy piętrowe i to 
przy ulicach pryncypalnych; dawane będą 
w stosunku 50%, wyanszlagowanych kosztów 
budowy, pożyczka na jeden dom nie może 
przenosić sumy złp. 25,000, a przeciwnie na 
domy, których koszta budowy nie wynoszą 
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sumy złp. 30,000 pożyczki udzielane nie bę- 
dą; otrzymujący pożyczkę przez pierwsze 
trzy lata żadnego nie będzie płacił procentu, 
a następnie przez ` lat 20 opłacać będzie: 5%, 
ña spłatę wziętego kapitału i 1%, procentu na 
uzbieranie tak nazwanego funduszu żeluzne- 
go, mającego służyć na dalsze pożyczki dla 
nowo-budujących się, a zapłaciwszy regular- 
nie przez lat20 takowe procenta już tem spła- 
ci wypożyczony kapitał; procent 59%, od ka- 
pitału począwszy od roku 1820 wpływać bę- 
dzie do kasy ekonomicznej, miasta i ciągle 
używanym będzie na zasiłki dla nowo-budu- 
jących się, a tym sposobem skarb od r. 1820 
dopłacać będzie tylko taką sumę, jaka po- 
trzebną będzie do dokompletowania sumy 
300,000 złp.; szósty procent przeznaczony na 
uzbieranie funduszu żelaznego, będzie przez 
Magistrat. na rzecz miasta lokowany corok 
z przyzwoitem bezpieczeństwem, tak, żeby po 
upłynionych 23 latach fundusz narosły tak 
z tego, jak i z procentów corok dodawanych 
do kapitałów, mógł służyć nieprzerwanie na 
zapomogi budującym; zapomogi te udzielane 
będą w miarę funduszów, jakie z powyższych 
źródeł kasa miejska posiadać będzie i w po- 
rządku, w jakim cheący budować podadzą 
plany do zatwierdzenia. 

Stosownie do tego skarb corocznie, aż do 
roku 1889 wydzielał potrzebne fundusze, aby 
takowe w połączeniu z wpływami, które na- 
stępowały na zwrot zaciągniętych pożyczek 
kompletowały corocznie sumę złp. 300,000, 
i suma takowa była rozpożyczana nowo-bu- 
dującym domy. 

Z rokiem 1839 skarb zaprzestał dalszego 
wydzielania fand uszów i owszem tylko odzy- 
skiwał wypożyczone, te bowiem przeznaczo- 
nemi zostały na dodatkowe uposażenie Ban- 
ku Polskiego. 

Tak ułatwiwszy mieszkańcom miastą mo- 
żność wznoszenia domów murowanych przy 
ulicach pryncypalnych, a chcąc również do- 
pomódz mającym chęć stawiania mniejszych 
domów murowanych po odleglejszych uli- 
cach miasta, Książe Namiestnik Krółewski 
postanówieniem z dnia 25 Listopada 1817 r. 
(Dziennik praw tom IV) przeznaczył na za- 
pomogi zwrotne dla cheących stawiać takie 
domy, kapitał będący własnością miasta a 
wynoszący sumę złp. 180,000 pod nazwą fun- 
dusz żelazny budowlany miejski. Przy udzie- 
laniu pożyczek z funduszu tego przyjęto na- 
stępujące zasady: fundusz ten, połączony 
z funduszem gromadzonym z procentów 19%, 
od pożyczek dawanych ze źródła skarbowego, 
o czem powyżej była mowa; tudzież połączo- 
ny z procentami winnemi opłacać się od po- 
życzek, dysponowany będzie corocznie w ko- 
lei zgłaszania się osób o pożyczki; podzielo- 
ny będzie na akcje, a mianowicie: całe po złp. 
10,000 na akcje *, po złp. 7,500, na akcje Y, 
po.5000 i na akcje *'/ po 2,500; akcje te wy- 
dawane będą na lat 25 po sobie następują- 
cych z opłatą po 4%, na zwrot kapitału i 2%, 
na uzbieranie tak zwanego funduszu żelaznego; 
każdy posiadający akcję, gdy zapłaci re- 
gularnie przez lat 25 takowy procent, tem 
samem umorzy akcją i nadal już żadne- 
go procentu opłacać nie będzie; akcje wyda- 
wane będą tylko tym nowo budującym się 
którzy zamierzają wystawić domy, koszto- 
wać mające niemniej jak 10,000 a nie więcej 
jak 30,000 złp.; celem zabezpieczenia regu- 
larnej opłaty prowizji, nowobudujący, chcą- 
cy uzyskać całą lub %, akcij, winien udowo- 
dnić, iż dom, jaki ma murować nie licząc 
w to wartości placu i zabudowań niemieszkal- 
nych, ma wartości najmniej trzy razy tyle, 
ile żądane akcje wynoszą, Ci zaś, którzy kon- 
kurują do pół lub jednej czwartej akcji, obo- 
wiązani będą udowodnić, że dom przez nich 
wystawić się mający, kosztować będzie czte- 
miary razy tyle i więcej. Jeszcze za rzą- 
du pruskiego, z funduszów kasy miejskiej 
wypożyczono sumę złot. pols. 24,000 hipote- 
cznie na dobrach Wolka Zerzyńska uloko- 
waną; gdy właściciel dobr tych sumę takową 
powrócił, dla korzystnego więc jej użycia 
Książe Namiestnik ` Królewski postanowie- 
niem z dnia 3 Grudnia 1822 r. Nr, 6878 po- 
lecił połączyć ją z kapitalem powyżej rzeczo- 
nym złp. 180,000 i razem 2 nim ina tychże 
samych zasadach używać na zapomogi dla 
budujących się po odleglejszych ulicach 
miasta. 

Z początku po wydaniu postanowień tych, 
przy wydzielaniu pożyczek tak z funduszu 
skarbowego jako i miejskiego ściśle trzyma- 
no się zastrzeżeń powyżej określonych, co do 
rodzaju domów i wysokości mających się na 
nie udzielać pożyczek. Lecz gdy w następ- 
stwie czasu, konkurencja do budowy domów 
znaczniejszych przy ulicach pryncypalnych 
miasta była tak wielka, że fundusz skarbo- 
wy nie wystarczał, a przeciwnie do stawiania 
domów mniejszych przy ułicach odległych 
nie było tylu konkurentów, ażeby cały fun- 
dusz miejski, który z czasem już wzrastał, 
có rok'mógł być rozdysponowany igdy inte- 
resem było Rządu, jakoteż! miasta, aby dla 
przysposobienia dogodniejszych dla mie- 
szkańców lokali, jak najwięcej domów wię- 
kszych stawiano, czego Właściciele przy po- 
mocy pożyczek, ograniczony ch co do ich wy- 
sokości, uskuteczniać nie byli w stanie, wre- 
szcie dla nadania kapitałowi ciągłego obrotu, 
aby nie był bezczynny 1 wszem, aby ciągle 
procentował, odstąpipno 04 Zasad pierwotnie 
przyjętych i Książe Namiestnik szczegóło- 
wemi decyzjami upoważniał przyznawanie 
pożyczek z obudwu funduszów, według uzna- 
nia, w wyższych sumach. 

Wynikło z tego, że fundusz skarbowy, po- 
stanowieniem z dnia 26 Listopada 1816 roku 
na pożyczki wydzielony JUż w roku 1888 na: 
na dalsze lata był rozdyspodowanym, dla te- 
go Rada Administracyjna chcąc, aby miesz- 
kańcy miasta, mający zamiar budowania do- 
mów przy ulicach prybncypalnych nie byli 
pozbawieni pomocy rządowej, postanowie- 
niem z dnia 5 Lutego | roku dozwo- 
liła udzielać z funduszu miejskiego żela- 
znego, pożyczki iakcje, także i dla budu- 
jących domy przy ulicach pryncypalnych 
byleby koszta budowy tych domów nie były 
niższe od sumy rs. 1500; maximum tychże 
kosztów nie zostało ograniczonem. 

Na podstawie więc takiej decyzji Rady 
Administracyjnej i w myśl „zasad, wskaza- 
nych postanowieniem Księcia Namiestnika 


Królewskiego z dnia 25 Listopada 1817 roku, 
z fanduszu budowlanego miejskiego udziela- 
ne były przez Magistrat miasta pożyczki 
w stosnńku- wysokości kosztów  anszlago- 
wych, obliczonych na budowę domu fronto- 
wego, to jest co najwyżej w ', części: tako- 
wych kosztów na same domy frontowe, sta- 
wiane w ulicach pryncypalnych, aw 4 i V; 
części na domy, stawiane w ulicach oddalo- 
nych od środka miasta. 

Wszakże udzielanie pożyczek zawisłem 
było ijest od tego, o ile wystarcza fundusz 
na to przeznaczony; a doświadczenie przeko- 
nało, że fundusz ten nie odpowiadał ani ilości 
zgłaszających się, ani też wysokości, w jakiej 
pożyczki były żądane, zwłaszcza od czasu 

zwrócono się do wznoszenia domów na 
wielką skalę. Gdy przeto więcej zgłaszało się 
interesentów o pożyczki tego rodzaju aniżeli 
fundusz bieżący wystarczał, Magistrat iim 
zapewniał pożyczki z funduszu, jaki miał 
przypadać do rozpożyczenia w latach przy- 
szłych, — a skoro interesent mający tak na la- 
ta przyszłe oznaczoną pożyczkę, dopełnił 
przepisanych formalności i do budowy przy- 
stąpił, wtedy Magistrat wystawiał na rzecz 
jego odpowiednie akcje pożyczkowe, a Bank 
Polski, stosownie do zawartej znim w tym 
przedmiocie na dniu 11 Października 1828 r. 
umowy, takowe akcje eskontował, za potrą- 
ceniem sobie do końca roku w którym eskon- 
tował pożyczkę po pół od sta na miesiąc, 
czyli po 6%, rocznie. Za dalsze zaś lata po- 
bierał tyko po 5%, a Magistrat ściągał ten 
procent od zapomożonych i do Banku Pol- 
skiego wnosił; następnie za nadejściem roku 
właściwego, na który pożyczka zapewnioną 
była, Bank przyznaną sumę z kasy miejskiej 
podnosił. 

Lecz takie zapewnianie udzielania poży- 
czek, które dopiero po upływie kilku lat re- 
alizowanemi być miały, jak z jednej strony 
było korzystnem dla wielu właścicieli i dlą 
samego miasta, tak z drugiej strony wyra- 
dzało i złe następstwa, gdyż nastręczyło nie- 
którym właścicielom posesij możność do spe- 
kulacji w ten sposób, że chociaż rzeczy wiście 
nie mieli oni zamiaru budowania domów, lub 
nie posiadali potrzebnych ku temu środków, 
jednak starali się o takowe zapewnienie 
w tym celu, aby potem mogli korzystniej 
sprzedać posesje swoje z zapewnionem pra- 
wem do pożyczki. To wpływało na podroże- 
pie mieszkań i utrudniało udzielanie poży. 
czek dla tych, którzy budowę domów rzeczy- 
wiście do skutku doprowadzali. Zapobiegając 
więc temu i powziąwszy wiadomość, że fun- 
dusz budowlany miasta w większej już części 
z góry na lata 1852/58 był rozdysponowany, 
Książę Namiestnik Królestwa decyzją, obja- 
wioną przez odezwy Sekretarza Stanu, z dnia 
14 Października 1851 r. Nr. 22311 zastrzegł 
ażeby na teraz w przyznawaniu pożyczek 
z pomienionego funduszu, Magistrat miasta 
nie wychodził uad zakres 1858 r. włącznie. 
Zastrzeżenie to spełniono, a wakujące poży- 
czki po tych, którzy mając jesobie przyznane 
mi, odstąpili od zamiaru budowy domów, lub 
zamiar ten na czas dalszy ,odłożyli, rodziela- 
nemi były pomiędzy właścicieli posesij w ta- 
kiej kolei, w jakiej zgłaszali się o pozyskanie 
pożyczek, dając pierwszeństwo tym, którzy no- 
we 
Tym sposobem nawet ci interesenci, którzy 
mieli sobie zapewnione pożyczki, mające się 
zrealizować w następnych latach, o ile domy 
wystawili, otrzymy wali wypłatę onych weze- 
śniej niż im to poprzednio było zapewnionem. 
Lecz znajdowała się jeszcze znaczna liczba 
właścicieli posesij, którzy zaniosłszy podania 
o udzielenie pożyczek, w nadziei pozyskania 
onych pobudowali domy, inni zaś budowy 
swe rozpoczęli, albo też mieli zamiar nie- 
zwłocznie do nich przystąpić. 

Z obrotu dwóch funduszów, 0 jakich mo- 
wa, utworzył się jeden tylko fundusz tak 
zwany żelazny miejski, który w kapitale wy- 
pożyczonym dla nowo budujących się, podług 
rachunku kasy miejskiej za rok 1861, w cią- 
gu lat 25, to jest od roku 1837 do 1861 wł- 
cznie, wzrósł do sumy rs. 1,005,875 czyli złp. 
6,702,500. 

Ponieważ zaś przepisy i zasady objęte 
w postanowieniu Księcia Namiestnika Kró- 
lewskiego z dnia 25 Listopada 1817 r., jako 
ułożone w czasie, gdy miasto było na innej 
stopie swego wzrostu, z upływem lat okazały 
się niedostatecznemi i dla tego zmieniano je 
szczegółowemi decyzjami, — ponieważ przytem 
zamierzono pożyczkami w mowie będącemi 
przyjść w pomoc większej jak dotąd liezbie 
osób przystępujących do budowy domów mu- 
rowanych,—przeto Rada Administracyjna 
Królestwa postanowieniem z dnia 2 Lipca 
1858 roku Nr. 4302 przepisała nówe w tym 
względzie zasady. Z nich główniejsze są: 

na budowę nowych i przebudowanie sta- 
rych domów, lecz tylko murowanych, fronto- 
wych, mieszkalnych, tak parterowych, jak i 
piętrowych, w mieście i na przedmieściu Pra- 
dze, udzielane będą przez Magistrat miasta 
ze wzmiankowanego funduszu pożyczki bu- 
dowlane, w sumach okrągłych, odpowiada- 
jących jednej trzeciej części kosztów budowy 
obliczonych anszlagiem zatwierdzonym przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych, 
z tem jednak ograniczeniem, że pożyczki na 
jeden dom nie mogą być wyższe nad sumę 
15,000 rs., a suma ta przekraczaną być może 
jedynie tylko w razie braku konkurentów do 
pożyczek i za szczególnemi decyzjami Rady 
Administracyjnej Królestwa; — 

jeżeli fundusz bieżący nie wystarczy w re- 
spectiye roku na udział pożyczek dla tych 
wszystkich, którzy budowy rozpoczęli, lub 
takowe do skutku już doprowadzili, wówczas 
Magistrat mocen jest na żądanie jnteresowa- 
nych, w sposób praktykowany, wystawiać 
akcje na rachunek pożyczek, mających się 
wypłacać z funduszu lat przyszłych, które to 
akcje na zasadzie umowy na dnin 11 Paź- 
dziernika 1828 r. z Bankiem Polskim zawar- 
tej, przez tenże Bank skupowane będą; wszak- 
że ukcje rzeczone nie mogą być przez Magi- 
strat wydawane na zakres odleglejszy nad 
trzy lata następne, a tem samem i nad cyfrę 
funduszu na te lata służyć mającego; — 

pożyczki rzeczone nie powinny być inaczej 
uważane jak tylko za pomoc ze strony Rządu 
i dla tego każdy z właścicieli starających się 


domy wystawili lub budowę ich rozpoczęli. | 


o pożyczkę budowlaną, obowiązany jest wła- 
snemi zasobami budowę rozpocząć; — 

przyznawanie i wy płata pożyczek następo- 
wać ma w miarę, o ile wystarczy fundusz na 
to przeznaczony, w kolei zgłaszania się o 
udział pożyczki; — 

wypłata pożyczki ani też wystawienie ak- 
cji nie wprzód nastąpić może aż po wypro- 
wadzeniu fundamentów pod cokoł, za poprze- 
dniem zabezpieczeniem hypotecznem całko- 
witej pożyczki na pierwszem miejscu, lub 
przynajmniej na pierwszej połowie Czystej 
wartości domu murowanego w mieście, z wa- 
runkiem, iż zaraz po ukończeniu budowy do- 
mu, na który pożyczka udzieloną została, 
ubezpieczenie takowe w sposób wskazany 
na tenże dom zostanie przeniesione, — 

gdyby właściciel posesji, na której wzno- 
szoną jest budowla, a mający przyznaną po- 
życzkę, n'e był w stanie wystawić kaucji, o 
jakiej powyżej mowa, to w takiem razie obo- 
wiązany jest akkordowaną pożyczkę zabez- 
pieczyć na całej swej posesji, na której -wzno- 
si budowlę; wypłata zaś pożyczki na rzecz 
Jego, ma następować w trzech ratach, to jest: 
pierwszej raty ho wyprowadzeniu fundamen- 
tów z ziemi pod cokół; drugiej po wyprowa- 
dzeniu dachu; a ostatniej trzeciej części po 
zupełnem dokończeniu budowy; 

uzyskujący pożyczkę w gotowiźnie lub 
w akcjach, począwszy od roku, w którym 
pożyczka przez Magistrat zrealizowaną 20- 
stanie i bez względu czy to miało miejsce na 
początku lub w końcu roku, uiszczać będzie 
przez lat 25 z góry po 6'0d sta od otrzymanej 
sumy pożyczkowej, to jest po 4 na zwrot ka- 
pitału i po 2 na powiększenie funduszu poży- 
czkowego, poczem wszelkie jego zobowiąza- 
nia z tego tytułu ustają i Magistrat miasta 
mocenejest upoważnić wykreślenie z hypoteki 
ubezpieczenia pożyczkowego; — 

zyskujący akcje i takowe ustępujący Ban- 
kowi Polskiemu, stosownie do umowy wyżej 
zacytowanej z Bankiem zawartej, obowiąza- 
ny jest płacić na rzecz Banku za pierwszy 
rok, w którym akcja przez Bank będzie na- 
bytą, po pół od sta na miesiąc czyli w sto- 
sunku 6% rocznie, za dalszę zaś lata aż do- 
pokąd akcja nie zostanie wykupioną przez 
kasę miejską, po 5 od sta. 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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Liverpool, 9 Lipca. Dziś sprzedano 5,000 
wańtuchów bawełny; targ bardzo mało oży- 
wiony. 


CENY TARGOWE. ° 
— Na wczorajszych targach płacono: żyta 
czetwert od rs. 5 do rs. 5 k. 17, (korzęc od rs. 
3 k. 5 do rs. 3 k. 15).—Pszenicy czetwert rs, 
9 kop. 84, (korzec rs. 6).— Owsa czetwert rs. 
3 kop. 94, (korzee rs. 2 kop. 40)—Kartofii 
czetwert rs. 1 kop. 56, (korzec rs. 1). 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. pa bal 


UWIADOMIENIA.- 


——— 


(N. D 31538) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje do publicznej wiadomości, że ogłoszona 
na dzień 1 (18) Lipca r. b. licytacja na 12-letnie 
pro 1863/16 od d. 20 Czerwca (1 Lipca) r. b. 
wydzierżawienie dwóch folwarków do dóbr Ma- 
rymont należących, to jest: folwarku Wawrzy- 
szew i folwarku Ruda w Powiecie Warszawskim 
położynych. z mocy decyzji Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. Nr. 24,415/10,1177 odwołaną została, 

Warszawa d. 24 Czerwca (10 Lipca) 1863 r. 

z upow. Gubernatora Cywilnego, 

Radca Tajny, Wścieklica. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


Cue 0 z wy 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D.3150) Pisarz Kancėlarjt Ztemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpiónej śmierci: 1. Edwarda 
Muth współwłaściciela dóbr Sompolinek z 
przyległościami, dawniej w Okręgu Radziejo- 
wskim a obecnie w Okręgu Włocławskim po- 
łożonych, 2. Franciszka Tąkiel, właściciela 
dóbr Rykały z przyległościami w Okręgu 
Czerskim położonych, otworzyły się spadki, do 
regulacji których wyznaczam termin na dzień 
8 (15) Października 1868 r. w Kancelarji Hy- 
potecznej w Warszawie. 

e Hipolit Truszkowski, 


(N. P.3149) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Giubernii Warszawskiej. w Warszawie. 


Z powodu nastąpionej Śmierci: 1, dnia 5 Lute- 
go 1868 r. Amalji z Pfeilerów Zmorowskiej wie- 
rzycielki sumy rs. 3000, Wnioskiem daty 8 (20) 
Czerwca 1859 r. Nr. 25 na dobra Stara Wieś 
z przyległościami w Okręgu Rawskim położone, 
do zabezpieczenia podanej; 2. dnia 15 Grudnia ți 
1862 r. Agnieszki Sawickiej wierzycielki sumy rs. 
5512 kop. 92 '/ą na dobrach Brachowice w Okrę- 
gu Zgierskim położonych, w dziale IV. pod Nr. 
33 wykazu zabezpieczonej; 3. dnia 4 Maja 1863 
r. Fryderyka v. Frydrycha Wegner ‘wlasciciela 
dóbr Wola Branicka w Okręgu Zgierskim poło- 
żonych; i 4. dnia 26 Kwietnia 1863 r, Salomei 
Moszczańskiej wierzycielki sumy złp, 12,500, 
z większej sumy złp, 13,500 pochodzącej, na do- 
brach Głuszynek Piecakowy w Okręgu Włocław- 
skim położonych w dziale IV pod Nr. £ lit. B za- 
bezpieczonej, otworzyły się spadki, do regulacji 
których wyznaczam termin na dzień 3 (15) Sty- 
cznia 1864 r. w Kancelarji hypotecznej w War- 
szawie. 

Truszkowski. 


(N. D. 3148) Rejent Kancelarji Ziemiańskej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Po nastąpionej śmierci: 

1. Joanny z Stokowskich Łączkówskiej wie- 
rzycielki złp. 5000, czylirs. 750 na dobrach Idzi- 
kowie, Pielgrzymy w Okręgu Zgierskim pod Nr. 
8, i współwierzycielki sumy złp. 69,100 i 8000 na 
dobrach Parzęczew, Okręg Zgierski pod Nr. 8 ad 
lit. b, e, działu IV. hypotekowanych. 

2, "Anny z Miejsaków ło Szymanowskiej, 20 
voto Gumowskiej, właścicielki nieruchomości Nr. 
50/51, 70a, 100 w Pradze pod Warszawą poło- 
żonych, i placów dziedzicznych, z których służy 
prawo pobierania czynszów w tymże przedmie- 
ściu Pradze pod Nr. 88, 107, 117, 126, 127,i 49 
położonych, niemniej wierzycielki sum rs. 300, 
pod Nr. 7 działu IV. na nieruchomości w Pra- 
dze Nr. 50, 51 hypotekowanej, oraz rs. 704 kop. 
25 z aktu Nr. 29 rs 750, zaktu Nr. 31 rs. 717, 
z aktu Nr. 84, rs. 225, z aktu Nr. 38 przez za- 
strzeżenie na marginesie wykazu hypotecznego 
domu Nr. 50, 51 ubezpieczonych, 

8. Karola-Jana dwóch imion Lebisz współ= 
właściciela nieruchomości Nr. 2642 w Warsza 
wie Nr. 156, 157, 189 w Pradze położonych i 
współwierzyciela sumy rs. 156 kop. 40, na domu 
Nr. 396 hypotekowanej. 

4. Józefa Gajewskiego współwłaściciela nie- 
ruchomości Warszawskiej Nr. 11132 i córki po 
nim spadek dziedziczącej Antoniny Gajewskiej, 
otworzyły się spadki, do regulacji których termin 
ostateczny na dzień 1 (138) Pażdziernika 1863 r. 
godzinę 10 z rana w Kancelarji Hypotecznej 
wyznacza. 

Warszawa d. 28 Marca (9 Kwietnia) 1863 r. 

Dziedzicki Adam; 


(N. D. 1637) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Giubernii Warszawskiej w Kaliszu 

Po śmierci: 

1. Antoniego Starzyńskiego, niegdy współ- 
wierzyciela sumy złp. 12,000 na dobrach Bru- 
dzice z Okręgu Radomskowskiego, oraz złp. 
10,000 na dobrach Mzurki,z Okręgu Piotrko- 
wskiego, pod Nr. 16 działu IV. hypotekowanej. 

2. Andrzeja Wągrowskiego, właściciela dóbr 
Piegonisko, w Okręgu Kaliskim położonych. 

Otworzyły się spadki, do regulacji których 
‘wyznaczam termin ostateczny na dzień 16 (28) 
Października 1868 r. w tutejszej Kancelarji 
Ziemiańskiej pod prekluzją, 


Kalisz d. 22 Marca (8 Kwietnia) 1863 r. 
Radca Dworu, Ziemięcki, 


(N.D. 3151) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 


Po śmierci Ignacego Kożuchowskiego właści- 
ciela dóbr Chylina z Okręgu Konińskiego co do 
uregulowania tytułu własności dóbr tych, otwo- 
rzył się spadek, do regulacji którego wyznacza 
się termin na dzień 2 (14) Stycznia 1864r. o go- 
dzinie 10 z rana w Kancelarji bypotecznej. 


Kalisz d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1863 r. 
Jan Niwiński. 


N. D. 3144) Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Szadkowskiego. 


Po śmierci Jana i Marjanny małżonków Szul- 
tzów współwłaścicieli nieruchomości Nr. 302 w m. 
Szadku, oraz Rozyny i Juljusza Freszków współ- 
wierzycieli sumy rs. 180 w dziale IV. pod Nr. 1 
na tejże nieruchomości lokowanej, otworzyły. się 
spadki, do regulacji których, w Sądzie tutejszym 
termin prekluzyjny na dzień 25 Stycznia 1864 r. 
oznaczam. 


-—— 


Szadek d. 6 Lipca 1863 r. 
K. Rozwadowski. 


LICYTACJE | SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


N. D. 8006) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

Skutkiem zmienionych warunków do wydzier. 
żawienia przez licytację dochodu z propinacji we 
wsiach Czarnakrynica, Dewoniszki, Kępiny, Szlaj- 
nie i Trakiszki od Majoratu Janów, z Ekonomii 
Kalwarja odpadłych, Rząd Gubernialny podaje do 
powszechnej wiadomości, że w dniu 2 (14) Sierp- 
nia r. b, odbędzie się w biurze Rządu Guberniąl- 
nego w Suwałkach, licytacja na wydzierżawienie 
od dnia 1 Stycznia 1863 r., do dnia 1 Czerwca 
1868 r. pomienionego dochodu, poczynając od 
sumy rs. 167 kop. 39 i 132, bez wkładania na 
przyszłego dzierżawcę obowiązku iżby przyjmo- 
wsł skutki Administracji przed dniem 1 Stycznia 
1868 r. 

Każdy przeto mający zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę, winien znajdować się w terminie i miej- 
scu wyżej wskazanem, zdopątrzony: 


a) W świadectwo kwalifikacyjne Postanowie- 
Diem Namiestnika Królewskiego z dnia 24 Sty- 
cznia 1818 r. przepisane, a wydane przez właści- 
wego Naczelnika Powiatu, podług wzoru przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu pod d. 
4 (16) Września 1857 r. N. 32198415466, wska- 
zanego, które aby mogło być wcześnie rozpozna- 
ne, konkurent obowiązany jest przynajmniej na 3 
dni przed terminem licytacyjoym takowe złożyć 
Rządowi Gubernialnemu. 

b) W świadectwo Kasy Skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej 154 części su- 
my, do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę 
na uzupełnienie tegoż yadium w stosunku postą- 
pionej przez siebie ceny dzierżawnej. 

Utrzymujący się przy dzierżawie, obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki, przeż Komisję 
Skarbu co do dzierżaw tego rodzaju przepisane, 
które pretendent w każdym czasie w biurze Rzą- 

„du Gubernialnego, przejrzeć może,za późne obję- 

cie posesji, plus licytant niemoże rościć pretensji, 

i poprzestanie na dochodzie z Administracji Skar - 
bowej osiągniętym. 

adne zastrzeżenia: ze strony ubiegających się 

o dzierżawę przyjęte nie będą, deklaracje przeto 


ich winny być bezwarunkowe, a każdy utrzymu- 
jący się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu zaraz od daty podpisania pro- 


tokółu licytacyjnego, a to pod utratą złożonego 
vadium i pod rygorem ogłoszenia na jego odpo- 
wiedzialność nowej licytacji, cliociażby zaś za- 
twierdzenie tego protokółu, lub uchylenie onego 
później jak w miesiąc, od daty jego przez Komi- 
sję Skarbu nastąpiło, nie będzie mógł rościć ztąd 
żadnej pretensji. 

Uprzedza się licytantów, aby między sobą nie- 
, dopuszczali się zmowy i udzielania odstępnego 
dla zmniejszenia korzyści, jakie Skarb osiągnąć 
zamierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze- 
żenia tego, winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną. 


Suwałki d. 13 (25) Czerwca 1863 r. 
' Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kangu Wojewódzki. 


(N. D. 3084) PASA Miasta 
Stołecznego Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 15 (27) Lipca r. b. o godzinie IŻej w połu- 
dnie odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu 
licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę drzewa opałowego sosnowego w klo- 
cach mniej więcej sztuk 1000, dla biur Magistra- 
tu miasta Stołecznego Warszawy i lokalu pod za- 
rządem jego zostających, od ceny w warunkach 
licytacyjnych wyrażonej. 

Mający przeto zamiar ubiegan'a się o powyż- 
szą entrepryzę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. 0. Prezydenta Mia- 
sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
Wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobanią poprawek i przekreśleń 
wypiszą za jaką cenę podejmują się dostawić je- 
den kloc drzewa. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium 
w ilości rs. 270 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych- 
misst zwrócone będą, deklaracje zaś takie do 
których vadium nie będzie złożone i kwil do 
nich dołączony nie zostanie przyjęte nie będą. 
Inne warunki dotyczące w mowie będącej licyta- 
cji są do przejrzenia każdodzieńnie w Wydziale 
Administracyjnym wyjąwszy dni świątecznych. 


Wzór do deklaracji. 
W skutku ogłoszenia z dnia podaję niniejszą 


deklarację, iż podejmuje się dostawy drzewa opa- 
łowego sosnowego w klocach podług wymiarów 
w. waruokach wskazanych dla Biór Magistratu 
ilokali pod Zarządem jego zostających, rachu- 
jąc za jeden kloc po rubli srebrem (wyjisać wy- 

raźnie literami) poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżenióm w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
vadium w ilości rs. 270 i na koszta ogło zenia rs. 
10 składam. Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
pisałem dnia mca 1863 r. 


(podpisać imię i nazwisko). 


CN. D. 2608) Dyrekcja Szczegolowh 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za- 
sadzie Artykułu 7 Postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1860 r. i upowaźnień przez Dyrekcję 


Główną Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego | 


udzielonych, następujące Dobra Ziemskie za zą- 
ległość w ratach Towarzystwu należnych, wy- 
stawibne są na sprzedaż przymusową przez licy- 
tację publiczną, w mieście Kaliszu w pałacu są- 
dowym przy ulicy Józefiny w Kancelarjach. hypo- 
tećznych poniżej wymienionych. 

Termin sprzedaży d. 18 (30) Grudnia 1863 r. 

1. Biała, II. część, z przyległościami i przyna- 
leżytościami, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 900, vadium do licytacji 
rs. 1200, licytacja- rozpocznie się od sumy rs. 
12500, przed Rejentem Niwińskim Janem. 

2. Szyszynek, III. część, z przyległościami i 
przypależytościami, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 50, vadium do li- 
cytacji rs. 3800, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 2700, przed Rejentem Milewskim Edwar- 
dem. 

8. Sławęcin, z przyległościami i przynależy- 
tościami, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze- 
daży wynoszą rs. 260, vadium do licytacji rs. 
1200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000, 
przed Rejentem Rościszewskim Stanisławem. 

4. Stobiecko szlacheckie, z przyległościami i 
przynależytościari, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 400, vadium do li- 
cytacji rs. 900, licytacja. rozpocznie się od sumy 
rs. 10500, przed Rejentem Ordon Kmiljanem. 

5. Strzelee Wielkie, z przyległościami i przyna- 
leżytościami, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 500, vadium do licytacji 
rs. 1500, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
18000, przed Rejentem Milewskim Edwardem. 

Termin sprzedaży:d. 19 (81) Grudnia 1868 r. 

6. Więcki, z przyległościami i przynależyto- 
ściami, raty zaległe w chwili zarządzenia sprzeda- 
ży wynoszą rs. 795, vadium do licytacji rs. 1000 

licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000, przed 
Rejentem Niwińskim Janem, 

7. Wodzierały, z przyległościami i przynależy- 
tościami, rąty zaległe w chwili zarządzenia sprze - 
daży wynoszą rs. 230, vadium do licytacji rs, 
750, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 10000, 
przed Rejentem Rościszewskim Stanisławem 

8. Wyczerpy, z przyległościami i przynależy- 
tościami raty zaległe w chwili zarządzenia: sprze- 
daży wynoszą rs. 230, vadium do licytacji rs. 
600, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 8000, 
przed Rejentem Ordon Emiljanem. 

9. Wyszyna, z przyległościami i przynałeżyto- 
ściami, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze- 
daży wynoszą rs. 750, vadium do licytacji rs. 
2700, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 27000, 
przed Rejeńtem Milewskim Edwardem. 

10. Zagajew z przyległościami i przynależy- 
ościawi, raty zaległe w chwili zarządzenia sprze- 
aży wynosżą, rs. 360, vadium do licytacji rs. 


1000, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12000 


pized Rejentem Ordon Emiljańem. 

11. Zelisław, z przyległościami i przynależyto: 
ściami, raty zaległe w chwili zarządzenia sprzeda- 
ży, wynoszą rs. 500, vadium do licytacji rs. 1600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 27000, przed 
Rejentem Rościszewskim Stanisławem. 

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się: w: termi- 
nach powyżej oznaczonych, poczynając od godzi- 
ny 10 z rana w obec delegowanego Radcy Dy- 
rekcji Szezegółowej, Gdyby zaś Rejent przed 
którym sprzedaż ma się odbywać był przeszko- 


|ny wyż wspomnionej 


dzony, licytacja odbędzie się w jego kancelarji 
przed innym Rejentem który go zastąpi. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyre- 
kcji Szczegółowej. 

Kalisz d. 28 Maja 1863 r. 
Prezes, Chełmski. 
Pisarz, Janczewski. 


(N. D. 3184) Naczelnik Powiatu 
Rawsktego. 


Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialne- 
go z dnia 1 (13) Czerwca r. b. N. 40308310074 
Naczelnik Powiatu zawiadamia interesowaną 
publiczność że w dniu 29. Lipca (10 Sierpnia) 
r. b. o godzinie 12 w południe, w m. Rawie w 
biórze Powiatowem, odbywać się będzie licyta- 
cjain minus przez opieczętowane deklaracje 
na entrepryzą budowy Plebanii w m. Biały 
poczynając od sumy anszlagowej rs. 2642, 
kop. 2.. 

Każdy mający chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy, winien złozyć w miejscu i terminie wy- 
żej oznaczonym, deklaracją lakiem' opieczę 
towang, wedle wzoru poniżej zamieszczonego 
napisaną. 

Do deklaracji takiej należy dołączyć kwit 
której kolwiekkasy Rządowej na złożone va- 
dium wyrównywające 1/9 części sumy asszla- 
gowej to jest rs. 264 kop. 20, lub w gotowiźnie 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, ża- 
raz zwrócone będzie, utrzymującego się zaś z0+ 
stanie użyte ra kaucją, jaką przy zawarciu 
kontraktu złożyć obowiązany, 

Warunki tej evtrepryzy i anszłag kosztów 
każdodziennie w godzinach służbowych przej. 
rzane być mogą w biurze: Powiatu Rawskiego, 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 15 (27) Czer- 
wea r. b. N. 6635 podaję niniejszem: deklara- 
cją iż podejmuję się uskutecznić budowę Ple- 
banii w x. Biały za sumę rs. (wypisać litera- 
mi) a to w ścisłym zastosowaniu się do anszla- 
gui warunków licytacyjnych, którymwe wszyst- 
kich szczegółach poddaję się. 

Kwit kasy N na złożone vadium rs N. (w-go- 
towiźnie rs.. N) dołączam,i o zwrot tego 'wra* 
zie uiewtrzymania się przy licytacji na mój 
koszt do N upraszam, 

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem 
w N. (tu podpis imie i nazwisko) 

Gdyby deklarant pisać nie umiał, znaki jego 
poświadczone być winny przez urzędnika Admi- 
nistracyjnego lub Sądowego. 

Rawa dnia 15 (27) Czerwca 1863 r. 
Smolechowski. 


(N. ». 3135) Naczelnik Powiatu 
Przasnyskiego. 


Z mocy Reskryptu Rządu ż dnia 6 (18) Ma- 
ja r. b. Nr. 18638j714 podaję niniejszem do 
powszechnej wiadomości iż w fk ar agi ter- 
minie dnia 28 Lipca (10 Sierpnia) r. b. o go- 
dzinie 4 z południa odbywać się będzie w biu- 
rze moim in minus licytacja przez podanie opie- 
czętowańych deklaracji, które kylko do godzi- 

| Władzę będą, na 
podjęcie się entrepryzy budowy Plebanii w Go- 
lyminie od sumy rs. 983 kop. 37 334 anszlaga* 
mi zatwierdzonemi objętej, każdy więc mający 
chęć podjęcia się tej entrepryzy winien do któ- 
rej bądź Kasy miejskiej lub Skarbowej albo 
też do Banku wnieść na vadium rs. 98 kop. 34 
i kwit tejże Kasy dó deklaracji dołączyć, które 
to vadium nieutrzymującemu się na licytacji 
powróconem zostanie zaś utrzymującego się 
na kaucję policzonem będzie. 

Warunki do licytacji, anszlagi i rysanki ka- 
żdego czasu wyjąwszy: dni świąteczne i nie- 
dzielne w biurze moim przejrzane być mogą. 

Pizasnys dnia 18 (80) Czerwca 1863 r. 
Dyglewicz, 


Wzór do deklaracji, 


zW skutek ogłoszenia Naczelnika Pówiatu 
Pr asnyskiego z dnia 18 (30) Czerwca r. b. 
Nr. 4185, podaję niniejszą deklarację że obo- 
wiązuje się podjąć entrepryzy budowy plebanii 
w Gołyminie za sumę rs. (wypisać liczbami i 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
warunkami licytacyjnemi objętym, w /scisłym 
zastosowaniu się do anszjągu i rysunku. 

Zaś wiadczenie kusy N na złożone w niej va- 
dium rs. 98 kop. 84 dołączam, które w razie 
nie utrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem 
w N dnia: N miesiąca N 1868 r. 


(podpisać imie nazwisko) 


. D. PW, yeti Zakladow Gorniczych 
Okręgu Zachodniego. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż odbywać 
się będą licytacje in mihus przez deklaracje opie- 
czętowane na wypuszczenie wentrepryzy ną rok 
1864 dostawy 1 dowozu różnych materjałów dla 
Zakładów i Kopalń to jest: 

A. W biurze Górniczem w Dąbrowie, 
dnia 16 (28) Lipca r. b. 

1. O.godzinie 10ej rano na dostawę do Maga- 
zynu Okręgowego w Dąbrowie różnych materjałów 
fabrycznych, jako to. oleju rożnego gatunku oliwy 
zwyczajnej, łoju topionego, skór różnego gatun: 
ku, i ts p. w wartości rs, 12006. 

2. O godzinie 1lej rano na dostawę do Maga- 
zynu jak wyżej lin kręgowych i materjałów po- 
groźniczych w wartości rs. 3705, 

3. O godzinie 12ej w południe na dostawę do 
skłądu biura Okręgu różnych materjałów pi- 
smiennych i Ńancelaryjnych w wartości rs. 414. 

4.0 godzinie 12 132, z południa na dowozy do 
Pudlingarni i Warsztatów Mechanicznych ró- 
żpych materjałów, jako to: surowizny, lań żela 
znych, cegły, gliny, piasku i te p. w wartości 
rs. 984. 

5. O godzinie lej z południa na dowóz do Pu- 
dlingarni Huty Bankowej surowizny w gęsiach z 
Zakładów Pankowskich w wartości rs. 1700. 

6. O godzinie 1 132 z południa, na przewóz z 
Dąbrowy i Sławkowa dó Warszawy, mianowicie 
do Składu Głównego i Fabryki machin na Solcu 

wyrobów żelaza walcowanego, ; ołowiu cynku, su- 
rowizny, blachy -cynkowej i żelaznej w wartości 
rs. 7500, 


T. O godzinie Żej z południa, na dośtawę.do | 


„kopalń w Okręgu, oleju surowego, czystego, na! 
światło dla górników w wartości rs. 2428. 

8. O godzinie 2 132 z południa na dowóz z 
kopalni Barbara pod Żychcicami do Płuczki tam- 
że miału galnianowego i materjałów z Dąbrowy 
w wartości rs. 241. 

9 O godzinie 3ej z południa na dowóz z ko- 
palni Ulisses do Płaczki Bukowskiej takichże ma- 


jterjałów jak pod punktem ósmym. w wartości rs. 


380. 
dnia 17 (29) Lipca r. b. 

10. O godzinie 10 rano na takież dowozy jak 
pod punktem ósmym z kopalni Jerzy do Płuczki 
SWP Paa i z Dąbrowy w wartości rs, 575. 

. O godzinie 10 132 rano, na takież dowo- 
zy jak pod punktem ósmym z kopalni Anna do 
Płuczki Strzemieskiej i z Dąbrowy /w wartości 
rs. 179, 

12. O godzinie lej rano na dowóz do Machi. 
ny 35-konnej na Reden węgli drobnych w warto- 
ści rs. 102. 

18. O godzinie 11 132 przed południem, na 
dowóz do Machiny 14-konnej nad kanałem przy 
Wielkich Piecach węgli drobnych, w wartości 

15, 
"14, O godzinie 12ej w południe na dowóz do' 


"Machiny 45-konnej na kopalni Ksawery węgli 


drobnych w wartości rs, 148, 

15. O godzinie 12 132 z południa, na dowozy 
do budowl w Okręgu, różnych materjałów, jako 
to: węgli, piasku, gliny, wapna, i t. p. w wartości 
rs. 280, 


16. O godzinie lej z południa na dostawę do 
budowl i dróg w Okręgu, kamieni wapiennych w 
wartości rs. 511. 

17. O godzinie 1 152 z południa, na dowóz do 
Waleowńi Sławkowskiej, różnych materjałów, ja* 
ko to: cynku, surowizny, sztorcy żelaznych, wę- 
gli i t. p, w wartości rs, 1091. 

18. O godzinie 2ej z południa, na dowóz do 
Wielkich Pieców Huty Baakowej różnych mater- 
jałów, jako to: cegły, gliny, piasku, it. p. w war- 
tości rs. 289. 

19. O godzinie 2 132 z południa, na dostawę 
do Pieców wymienionych pod puńktem 17, ka- 
mieni wapiennych na roztop w wartości rs. 2160. 

20. O godzinie dej z południa na dowóz do 
Pieców jak pod puntem 17, rudy żelaznej. » Są- 
czewa, w wartości rs. 711, 

dnia 18 (30) Lipca r. b. 

21. O godzinie 9 132 rano, na dowóz do Pie- 
ców, jak pod punktem 17, rudy żelaznej z Sącze- 
wa w wartości rs. 945, 

22. O godzinie 10ej rano, na dowóz do Pieców 
jak pod punktem 17, rudy żelaznej z Góry Sie- 
wieskiej w wartości rs. 824. 

23. O godzinie 10 172 rano, na dowóz do Pie- 
ców jak pod puntem 17, rudy żelaznej z Najdzi- 
szewa w wartości rs, 564. 

24. O godzinie 1lej rano, na dowóz do pieców 
jak pod punktem 17, rudy żelaznej z Nowej wsi 
w wartości rs. 554. 

25. O godzinie 11 142 przed południem na do- 
wóz do pieców jak pod punktem 17, rudy żelaz- 
nej z Goląszy w wartości rs. 554, 

26. O godzinie 12ej w południe na dowóz do 
Pieców jak pod punktem 17, rudy żelaznej z 
Wierzęcic w wartości rs. 2025. 

27. O godzinie 12 132 z południa, na dowóz 
do pieców jak pód punktem 17, rudy żelaznej 
z Boguchwałowice vel Kadłubu w wartości - rs. 
2025. 

28. O godzinie lej z południa na dowóz do 
Pieców jak pod punktem 17, rudy żelaznej z ko- 
pałni Małegrabie, Niemce i Porąbki w wartości 
rs. 758, 

29. O godzinie 1 132 z południa, na dowóz do 
Haut cynku pod Bendzinem galmanów z kopalń i 
Płuczek w Okręgu będących w wartości rs. 9967. 

30. O godzinie 2ej z południa, na dowóz do 
Hut cynku pod Bendzinem materjałów, jak to: wę- 
gli, gliny, piasku, cegły i t. p. w wartości rs. 
626. 

dnia 19 (31) Lipca r. b. 

31. O godzinie 10ej rano, na dowóz do Hut 
Bendzińskich węgli kostkowych 2% Ksawery w 
wartości rs. 198. 

82. O godzinie 10 12 rano, na dowóz do Hut 
Bendzińskich koksu drobnego a rafowaniem z 


„Huty Bankowej w wartości rs. 730. 


38. O godzinie llej rano na dowóz do Hut 
Bendzińskich węgli wózkami po kolei żelaznej 
z kopalni Cieszkowski w wartosci rs. 225. 

3%. O godzinie 11 152, przed południem ma do- 
wóz do Hut Bendzińskich węgli kostkowych i gru- 
bych wózkami po kolei żelaznej z kopalni Reden 
rs. 128. 

35. O godzinie 12 w południe na dowóz do 
bulwarku na Reden węgli wózkami po kolei żela- 
znaj z kopalni Ksawery w wartości rs. 250. 

36. O godzinie 12 132 z południa na dowóz do 
Magazynu Okręgu wyrobów z Suchedniowa i, 
Białogona oraz prochu palnego z Kielc w wartośc. 
rs. 142. 

37. O godzinie lej z południa na dostawę do 
Magazynu Okręgu opałek dębowych i kółek do 
taczek w wartókci rs, 555. 

38. O godzinie I 1j2 z południa na dowóz do 
Zakładów Huty Bankowej i Hut cynkowych glin- 
ki ogniotrwałej z kopalni August w Mierzęcicach 
w wartości rs, 1221. 

89, O godzinie 2ej z południa na dowóz do Za: 
kładów Huty Bankowej węgli kamiennych z ko- 
palń Reden, Ksawery i Cieszkowski, oraz na dosta- 

wę do kopaló Reden koni do wózków w wartości 
rs. 3765, 

40. O godzinie 2 132 z południa, na dostawę 
do tartaku na kopalni Reden, drzewa w klocach 
z lasów prywatnych na wyrób tarcie służyć mają - 
cego po 12, 13, 14i 15, cali w cienkim końcu, 
24' długości w równych częściach co do wymia- 
rów i w 133 części sosnowego, a 243, częściach jo- 
dłowego i świerkowego w wartości rs. 2580. 


B. W Kancelarji Zakładów Pankowskich. 
dnia 4 Sierpnia r. b. 


41. O godzinie 10 rano na dostawę do magazynu 
w Pankach różnych, materjałów fabrycznych t. j. 
ły oliwy, oleju, opałek, i t. p. w wartości rs 
281. 


42. O godzinie 10 132 rano, na dowóz do wiel- 
kiego pieca w Pankach oraz do Fryszerek Panki, 
Praszczyki, Cyganka i Kostrzyna, węgli drzów- 
nych, rudy żelaznej, kamienia wapiennego it. p. 
w wartości rs. 7012, 

43. O godzinie lej rano na przewóz % ma- 
gazynu Pankowskiego i od wielkiego pieca tamże 
do Składu Głównego Warszawskiego, żelaza ku- 
tego, odlewów żelaznych, surowizny i naczyń ku: 
cheonych, w wartości rs. 3405, 

Każdy mający chęć podjęcia się tych dostaw i 
dowozów obowiązany złożyć do Kasy, Górniczej 
co do licytacji Dąbrowskich, w Dąbrowie a co do 
licytacji Pankowskich w Pankach, 

a wszczególności: 


rs. rs. kop 

1. Na vadium 750 na koszta ogłoszeń 20 

2. y 250 n 4% 9 

8. n 40 n " 2 

4. ” 50 v? sł 2 

5. n” 90 n D gt 
6. > 500 D „ 15 

1. 11160 h » 5 

8. ` 15 % n l 

9. » 25 w » 1 20 
10. » 40 ” U 2 
11. » 15 „ » 1 
12. rf 10 if ” — 50 
18. n 8 U „w — 50 
14, ” 10 s ” — 50 
15. 45 15 „» 3 1 
16. y 45 ” wa 2 
17. 5 60 “y ” 2 
18. 5 20 „ 9 1 
19. » 180 D » 5 
20. 3; „40 " " 2 
21. P 50 r U 2 
22, » 20 " n 1 
28. » 40 » ey 2 
24. s3 40 n ” 2 
25, ” 40 „ » 2 
26. » 120 ” 9 4 
27. D 120 uv» " 4 
28. » 40 »5 „ 2 
29. 31.500 » » 18 
80, " 45 " n 2 
31. n 10 U n — 50 
82% n» 50 ” n 2 
38. " 12 m " — 50 
34, "m 8 ” U — 50 
35, „ 15 n n l 
36. „ 9 „ n -= 50 
87. ” 36 p b 1 60 
38. „ 60 k " 2 
39. » 300 5$ ” 9 
40. „ 180 % u 8 
41. " 150 „ n” 5 
42, n 400 T » 12 
48. " 200 „ ” 8 


Zaś włościanie i mieszczanie dóbr Rządowych 
za świadectwem solidarności przez właściwe wła 
dze Policyjne wydanem, bez złożenia w gotowiźnie 
vadium do licytacji przypuszczeni będą, wyjąw* 
Szy 1. 2. 3. 6. 7. 41.i43, z których Entre- 
pryzy tylko za kaucjami wypuszcza się i oprócz 
tego do licytacji 2. sami wykwalifikowani Maj- 
strowie przypuszczeni zostaną. koszta jednak li- 
cytacyjne ponieść są obowiązani. 

Nadto każda z osób de licytacji przystępują- 
‘cych, obowiążaną jest podać najpóźniej w dniu li- 
cytacji na pół godziny wcześniej przed terminem 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 
nba o i iii ii iii iii e iii, iść e 
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oznaczonym. deklaracją, 
wzoru: 


podług. następującego 


Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego z dnia 18 (30) 
Czerwca r. b. Nr. 23894, podaję niniejszą dekla- 
rację, iż podejmuję się z licytacji 1, 2, 3, i 41 
dostawy materjałów odstępując procent (tu wy- 
mienić procent odstąpiony liczbą i literami), zaś 
co do reszty licytacji dowozu materjałów po ce- 
nach (tu wymienić rodzaj dowozu i cenę liczbą 
i literami) i poddaję się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonym. 
Przytem dołączam kwit kasy N. na złożone 
w niej vadium rs. N i na koszta ogłoszeń rs. N., 
które wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
lub przez umocowanego N. odbiorę. 
Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbliżej 


Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. 1868 r. 

(podpisać imie i nazwisko). 
Deklaracje winny być pisane na pąpierze stem- 
plowym ceny kop. 15, wyraźnie i czytelnie bez 
żadnych przekreśleń i skrobań, gdyż w razie prze* 
ciwnym i podane nie podług formy, przyjęte nie 
będą. 
Warunki do powołanych licytacji przejrzane 
być mogą wbiurach Wydziału Górnictwa i w biu- 
rze Górniczem w Dąbrowie, każdego dnia. w go- 
dzinach służbowych, wyjąwszy świąt uroczystych, 
Dąbrowa d. 18 (30) Czerwca 1863 r. 

wz. Ign. Liszkin. 
Sekretarz Okręgu, Paszkowicz. 


(1) 


(N D. 3147) 


Podpisany Adwokat w Warszawie pod Nr. 
489 lit. B. zamieszkały, zawiadamia i ogłasza 
niniejszem, iż na żądanie: Józefa- Stanisława 
dwóch imion Zejdlera urzędnika Dyrekcji Ubez- 
pieczeń w Warszawie na przedmieściu Pruga 
pod Nr. 65 lit. C. zamieszkałego, przeciw: 1. 
Józefie z Gościckich po Wincentym Zejdler 
pozostałej wdowie w imieniu własnem, oraz 
jako matce i głównej opieknnce nieletnich: a) 
Ewy, b) Leontyny-Józefy-Emilii trzech imion 
rodzeństwa Zejdlerów, po niegdy Wincentym 
Zejdler pozostałych dzieci. 2. Władysławowi 
Zejdler obywatelowi w imieniu własnem, oraz 
jako opiekunowi przydanemu tychże nieletnich 
ad 1m wyrażonych i 3) Janowi Zejdler urzę- 
dnikowi Rządu Gubernialnego Warszawskiego, 
jako opiekunowi głównego nieletnich: a) Bo- 
lesława-Kdwarda-Juliana 3ch imiom rodzeń- 
stwa Niczewskich, po niegdy Mdmundzie i 
Julii z Zejdlerów małżonkach Niczewskich 
pozostałych dzieci. 4)Adamowi Nieniewskie- 
mu urzędnikowi, jako tychże nieletnich Nicze- 
wskich ad 3m. wyrażonych przydanemu opie- 
kunowi zapadł pod dniem 19 (31) Pazdzierni- 
ka 1861 r. wyrok zaoczny Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie nakazujący dzizł majątku 
po niegdy Wincentym Zejdler, oraz opinią bie- 
głych: tąksę i sprzedaż przez publiczną licyta= 
cję dwóch nieruchomości PY ZM na Pra- 
dze pod Warszawą pod Nr. 65 lit, C i 63 poło- 
żonych. 

Następnie na powództwo Filipiny Brzeziń- 
skiej wdowy jako wierzycielki Józefa-Stanista- 
wa Zejdier przez podpisanego Adwokata dzia- 
łającej, zapadłej przeciw osobom powyższym 
ad 1, 2,38 i 4 wyrażonym przeż Andrzeja Brze- 
zińwkiego Obrońcę przy Radzie Stanu stawają- 
cym, dwa wyroki oczne Trybunału, pierwszy z 
d. 5,17) Września 1862 r., podstawiający Fi- 
lipinę Brzezińską do dalszego popierania dzia- 
łów, zachowujący w swej mocy dyspozycje po- 
przędniego wyroku, nadto nakazujący jeszcze 
dodatkowo dział wszelkiego ruchomęgo i nie.» 
ruchomego majątky ży niegdy Józefie Zejdle- 
rze na dniu 23 (26) Kwietnia 1862 r. zmarłym 
drugi z dnia 15 (27) Lutego 1863 r. opinią bie- 
głych i taksy nieruchomości na Pradze pod 
Warszawą pod Nmi 65 lit. C i 68 zatwierdzają- 
cy. Na podstawie przeto powyższych trzech wy- 
róków, sprzedane będą przez licyżącią pabli- 
czną sądówą w drodze działów w Trybunale 
Cywilnym przed W. Bielickim delego wanym 
Asesorem, Trybunału w Wydziale I odbyć się 
mającą ćwie nieruchomości a mianowicie; 


1, Nieruchomość N. 85 lit. C, 
na Pradze pod Warszawą położona, którą skła 
dają następujące zabudowania i przedmioty: a) 
dom frontowy z bali na podmurowaniu, b) staj. 
nia wozownia i komórki, c) komórka i chle- 
wik, d) spichrz i kloaki, e) parkan i sztachety 
f) bruk w części dziedzińca, g) plac pod całą 
nieruchomością ogólnej przestrzeni łokci kw 
3570, ktorej to nieruchomości ogólna wartość 
wykryta jest taksą na r8. 6188 k. 7 1352 a dla 
zaokrąglenia na rs. 5190, od której to sumy 
licytacja się zucznie. 
2. Nieruchomość Nr, 68 

na Pradze pod Warszawą położona, którą skła- 
dają: trzy oddzielne place, a) plac frontowy do 
ulicy Strzeleckiej połóżony, rozległości ogolnej 
łokci kw 9610 5516, b) grunt orny w obręcie 
przedmieścia Pragi leżący pomiędzy gruntami 
posesji N. 6I i 187 ogólnej przestrzeni łokci 
kw 33588 154,0) grunt orny za obrębem przed- 
mieścia Pragi leżący i podchodzący aź do gra« 
nicy we wsi Targówka, ogólnej przastrzyni 
łokci kw. 117529 538 czyli ta posesja obejmują- 
ca w ogóle gruntu toker kw 160758 35416 osza- 


— 


'cowana w ogóle na r3. 23949 kop. 45 152 a dla 


zaokrąglenia na rs 
licytacja się zacznie 
Taksy z planami sytuacyjnemi, są do przej 
rzenia w Kancelarji Pisarza Trybunału Wy- 
działu Igo. 
Po odbyciu pierwszej publikacji w d. 
przed W. Bielickim Asesorem Trybunału, ter- 
min do przygotowawczego przysądzenia na d. 
16 (28) Kwietnia 1863 r. godzinę 10 z rana 
oznaczonym został i odbędzie się: w miejscu 
awykłych posiedzeń tegoż Sądu w Wydziale 1. 
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej- 
rzane być mogą w IKancelarji Pisarza Trybu- 


23950, od której to sumy 


'nału Wydziału l. pod Nr. 549 i u podpisanego 


sprzedażą dyrygującego Adwokata w jego Kan- 
celarji w Warszawie pod Nr. 4899. 
Warszawa dnia 2 (14) Marcu 1863 r, 
Kazimierz Brzeziński, Adwokat. 


Następnie pospuszczeniu termin ostatecznych 
przysądzeń obu tych nieruchomości w d. 38 (15) 
Czerwca 1863 po zniżeniutaksy nieruchomości 
N. 63 wyrokiem Trybunału z d, 5 (17) Czerw- 
ca 1863 r. do sumy rs. 18000 ostateczne priy- 
sądzenia odlyć się miały w d.27 .Czerwa (9 
Lipca) 1868 r. lecz z powodu zaszłej pomyłki 
w ogłoszeniach codo daty W. Asesor delego- 
wany termina te za spadłe uznał i nowe termi- 
na do ostatecznych przysądzeń na d. 16 (28) 
Lipca 1863 r. wyźnaczył, a mianowicie co do 
nieruchomości. N. 63 na godziną 4 132 po po- 
łudniu, a co do nieruchomości N. 65c na go- 
dzinę 5 po: południu. 

Warszawa d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1863 r. 

Kazimierz Brzeziński, Adwokat. 


(N. D. 3152) 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
Guberni Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 
5494 zamieszkały wimieniu i na rzecz Józefy 
Piekarskiej wdowy czyniący zawtadamia i ogła- 
sza iż na podstawie dwóch wyroków, mianowi- 
cie: 

Jednego z dnia 14 (26) Czerwca 1862 roku 
dział majątku po Józefie Piekayskim pozosta» 
łego, nakazującego, oraż oszacowanie i sprze- 
daż realności spadkowych, a między temi fol- 
warka Janczewice, w granieśch j i co do budo- 
wli kontraktem kupna i sprzedaży d. 6 (18 
Kwietnia 1862 roku przed Stanisławem Jasiń- 
skim Rejentem pomiędzy niegdy Józefem Pie- 
karskim «a Ludwikiem Naimskim zawartym 
opisanych rozporządzającego. 


Stacji pocztowej w N. Powiecie N. Gubernii N. f 


Drugiego z d. 26 Września (8 Października) 


t. r. o niepodzielności oraz taxę powyższego - 


folwarku zatwierdzającego obudwóch z powódz- 
twa Józefy z Szupieniewiczów 1-go ślubu Cie- 


| chanowicz 2-go po Józefie Pieka rskim pozosta- 


łej wdowy, w Warszawie pod Nr. 1066 m. za” 
mieszkałej pko Maryanie : Franciszce dwóch 
imion z Jarzębowskich po Konstantym Pjekar*. 
skim pozostałej, wdowie pod Nr. 1254 w War” 
szawie zamieszkałej, Emili z Okęckich Miniew- 
skiej, Bronisława Miniewskiego obywatela żonie 
w assystencyi męża. swego czyniącej, czyli oboje 
gu małżonkom Miniewskim, we wsi Zalesit 
O.gu Czerskim zamieszkałym oraz Wacławowi 
Okęckiemn obywatelowi we wsi Krobowie O-gu 
Czerskim aamieszkałemu wszystkim przez Dzie- 
końskiego Mecenasa stawającym, w Trybunale 
Cywilnym Warszawskim zapadłych, wystawai 
się na publiczną sprzedaż w drodze działow: 


Folwark Janczewice 


w Ogui Gubernii Warszawskiej położony pra- 
wem niepodzielnej własnóści do do SS-ów Jó- 
zefa Piekarskiego, należący obejmujący rozle= 
głości włók nowopolskich 6 morgów 13 prętów 
kwadratowych 283, to jest pod ogrodem prętów 
kwadratowych 110 gruntu ornego włók 4 mor= 
gów 25 prętów. 39 pod łąkami morgów 1% pre- 
tów 149; pod granicami, drogami, wygonamft 
morgów 2, prętów 230 pod zabudowaniami; 
mórg 1 prętów 50; graniczący na północ z do- 
brami Leśna wola, na wschód z dobrami Dawi- 
dy na południe z dobrami Dawidy i Łaskiem, 
na zachód z dobrami Sękocin granice są pe- 
wne, oznaczone miedzami, bez kontrawersów. 

Położenie folwarku Janczewicę jest bardzo 
korzystne, gleba ziemi rodzajna, blizkość War- 
szawy przedstawia gospodarzowi nietylko wi- 
dok korzystnego spieniężen ia produktów, ale 
nadto widoki handlowe i spekulacyjne. Trakt 
bity czyli chausse idący z Warszawy do Rado- 
mia nastręcza wszelką łatwość kommunikaecji 
z Warszawą iodledły jest od Janczewic wiorst 
dwie. Najbliźse miasta są Piaseczno o wiorst 5. 
Nadarzyn o milę 1, Warszawa o mil 2 odległe. 
Dochady dóbr stanowią ogrody, rola, łąki past- 
wiska, i inwentarz; wydatki zaś naofficjalistów 
i czeladź najemnika, utrzymanie budynk w, 
utrzymanie narzędzi rolniczych, kowala, drze- 
wo, podatki Skarbowe. 

W folwarku tym jest czyste paroboczne go- 
spodarstwo, żadnych bowiem czynszownikow, 
komorników, ani kopiarzy nie ma. Grunta s4 

w '/, pszenne klasy drugiej, Yy żytnie klasy 
pierwszej i drugiej, spadkowe i rodzajne, gospo” 
darstwo trzypolowe. 

Wysiewa się pszenicy kórcy 10, żyta korey, 
30, jęczmienia korcy 5, owsa korcy 40. 

Zabudowania są następujące; | 

Dwór murowany z cegły palonej, gontami 
kryty, mający długości łokci 29, szerokóści 
łokci 18. wysokości łokci 7, obórń stajnia i 
wołownia z drzewa słomą kryta mająca dłu- 
gości łokci 58, szerokości łokci 20, wysokości 
łokci 5, stodoła spichrz, z drzewa słomą kryt 
te mające długości łokci 79, szerokości łokci 
19 cali 6, wysokości łokci 5, studnia kloaka, 


„ogrodzenie z cegły i kamieni mające długości 


łokci,88, wysokości łokci 8, i płot wokoło ogro* 
du z żerdzi. 

Wtem miejscu objaśnia się, że folwark obe 
cnie na sprzedaż wystawiony należał dawniej 
do głównych dóbr Janczewice, i hypoteka dla 
tegoż folwarku jest dotąd w księdze wieczy* 
stej dla ogólnych dobr Janczewice założona 
że folwark powyższy $ 2 kontraktu dnia 6 (18) 
Kwietnia 1862 r. przed Stanisławem Jasiń- 
skiem Rejentem, między Józefem Piekarskim 
a Ludwikiem Naimskim urzędownie sporządzo* 
nego od sprzedaży dóbr Janczewice został wy“ 
znaczony, i terąz stanowi własność. 

a) Józefy z Szupieniewiczów Piekarskiej 
wdowy, 

by Marjanny z. Jarzębowskieh Piekarski" 
wdowy. 

c) Emilji Józefy z Okęckich Miniewskiej 
Bronisława Miniewskiego żony, oraz. 

d) Ludwika Naimskiego z tytułu nabycia 
praw do współwłasności od Wacława Okętkie* 
go za pośrednictwem aktu z dnia 24 Mają (6 
Czerwca) r. b. w K. W. dóbr Janczewice ze- 
znanego. 

Do Bolwarku na sprządaż wystawionego ża* 
dne długi hypoteczne dóbr Janczewice obcią* 
żające nie regulują się, ponieważ do $ 8 kon- 
traktu kupna i sprzedaży między niegdy Jóże- 
fem Piekarskim, a Ludwikiem Naimskiem dnia 
6 (18) Kwietnia 1862 r. zdziałanego, wszystkie 
wierzytelności hypotecznie przekazane zostały 
do zapłaty Naimskiemu i tenże przyjął obo- 
wiązek uzyskać od wierzycieli wyjątkiem To- 


warzystwa Kredytowego i Skarbn zwolnienie] 3 


wyłączonej części z odpowiedzialności za tesu- 
my. Towarzystwo zaś i kanon óbowązany 
Naimski opłacać w ten sposób, iżby Józef Pie- 
karski a teraz jego SSwie na żadne narażeni 
nie byli szkody pod odpowiedzialnością z ca- 
łego majątku. 

Niegdy Józef Piekarski zobzowiązał się wła- 
snym kosztem księgę hypoteczną oddzielną dla 
część na własność jego wyłączonej założyć, ! 
takową część to jest fulwark obecnie na sprze” 
daż wystawiony w tejże uregułować, również 
własnym kosztem Piekarski obowiązał się sam 
dopełnić segregacji jpodutków, a do dopełnie- 
nia której opłacać 10tą część podatków z ca* 
łych dóbr opłacanych. 

Folwark wspomniony znajduje się w dzier- 
żawnem posiadaniu Antoniego Cejsinger, któ- 
ry takowy  poddzierżawił Gustawowi Kuhn, 
dzierżawa wszakże ta expiruje z dniem 1 Lipca 
n. s. 1864 r. 

W końcu nadmienia się że Obrońcą współsuke 
cesorów ` Józefa Piekarskiego to jest Marjanny 
á Jarzębowskich Piekarskiej Em'hi Józefy z 


Okęckich Miniewskiej i Wacława Okęckiego w * 


miejsce zmarłego Antoniego Dziekońskiego Me- 
cebasa jest ustanowiony Marceli Pawłowski Ad- 
wokat. 

Obszerniejsze opisanie i objaśnienie taksa 
przez biegłych d. 14 (26) Sierpnia 1862 r. 'na- 
stępnych dni sporządzona, oraz kontrakt wy- 
żejź daty powołany i wykaz hypoteczny dóbr 
Janczewice obejmują. 

Po odbyciu w dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 
1863 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych. folwarku Jancze- 
wice termin do drugiej. publikacji, a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia tegoż folwar- 
ku, oznaczony został na d. 8 (20) Sierpnia 
1863 r. godzinę 9 8jk z rana, który odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Warszawskiego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 649 przed W. Aleksań- 


¡drem Rożnowskim Sędzią delegowanym lub je- 


go.prawnym ZastĘpCĄ. 

Zbiór objaśnień i warunków lisytacyjnych 
przejrzeć, można w Kancelarji Pisarza Trybu- 
nału Wydziału I. i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 7076 kop. 
10 jako szacunku taksą biegłych wynalezio: 
nego, 


Warszawa d. 25 Czerw. (7 Lipca) 1863 r. 
Julian Czajkowski, Patron. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


0 


(N. D. 2763) Dowód Nr. 14,215 na koszto- 
wności w Banku Polskim zostawione z d. 20 Mar: 
ca 1861 r. właścicielowi zaginął, znalazca zechce 
oddać takowy za wynagrodzeniem do Kantoru 
Banku Polskiego, gdzie stosowne ostrzeżenie uczy” 
nione zostało. 
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